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Próba rewolucji komunistycznej w Estonji.
Rewolucja została zgnieciona. —  Ogłoszono stan wojenny. —  Generalissimus o nadzwy­

czajnych pełnomocnictwach.
Tallin. (RAT. i 2 grudnia. Mfośziorag popołudniu ze-' 

brał -*tę parlament na posiedzenie nadzwyczajne (11(1 
zatwierdzeń :a zarządzeń przedsięwziętych przez rząd 
wobec akcji komunistów.

Na posiedzeniu przemswdał prezydent ministrów, 
który oświadczył, że wobec zorganizowanych napa­
dów dokonanych przez bandy trzeciej międuynaro- 
dówki w całym kraju został proklamowany start 
wojenny, a pełnia władzy wojskowej została skon­
centrowana w ręku generała Laidomera, który otrzy­
mał nadzwyczajne pełnomocnictwa.

Na-tępnie złożył paiffla-meijjjoiwi sprawozdanie ge­
neralissimus Laidontr. Jialk wynika z jego słów zaata­
kowali komuniści przedewszystkiem gmach minister­
stwa wojny, rzucając trzy 'bomby. Prawie równocze­
śnie został zaatakowany sztab 10 p. p. gdzie zabito 
trzech o l;cerów w  czasie snu. liortem zaatakowali 
a sposób gwałtowny za pomocą gTatnatów ręcznych 
szkołę 'wojskową, B L a j zamordowania wartownika 
kadeta, a inny kadet został śmiertelnie raniony. Ró­
wnież zabity zosta-1 dowódca straży pałacu rządowe­
go. Jódłia z ba/n,d wtargnęła do gmachu będącego sie­
dzibą prezydenta Szereg (granatów iręcianycłi rzucono 
też na dom zamlbszjkany przez byłego aninisit f̂t spraw 
wewnęt.rz.iy' -li. \a  dworcu kołeiowym zabito kilku 
urzędników kolejowych. Grupę oficerów bez broni 
id ą c  c h do szkoły w o jskowej zrewoltowani komuni­

ści napadli rozebrali i rozstrzelali. Inne bandy zaję­
ły gmach poczty i telegrafu oraz oerodirom wojskowy, 
gdzie diwa samoloty zmuszono do odlotu do Rosji.
Jodan z tych samolotów wylądował następnie w oiko- 
irey Narwy, (ihiwillow* komuniści zaijęłi także trzy 
kooiisarjaty policyjne. Więzienia nlie udało się Tm 
zająć.

Ogółem zabitych zostało 10 osób, w tej liczbie ófo- 
f i cer ów. tRaniono około 40 osób.

P o  chwilli .obecnej aresztowano 60 komunistów.
Poza słoiliicą kloimunłśiCT usiłowali bu i ówid«e w y­

sadzić iw powMrae tory kolejowe. .Pod Tttfimem je­
den most jest nieznacznie /U-izkOdżomy i będzie na­
prawiony jeszcze w  dn.in iUzisiejwzym. W  chwili obe­
cnej pokój i porządek na ogół już przywrócono, jak­
kolwiek pewne podlniiejcSb.'łpanuje -jeszcze oaąlŚf 
w ircwoyicih ikołaidi. Schwytani sprawcy napadów zo­
stali postawieni przed sąd wojeniny.

Po 'spj-aiwiotedain.ini .generała La^denera izba jedno­
głośnie uchwaliła nadzwyczajne pełnomocnictwa dla 
rządu i zaaprobowała ogłoszony stan wojenny oraz 
zamianowała generała (Laidt.rtera generalissimusem.

1 ałlin. IfiPAT.) Oddziały policyjne przywróciły po­
rządek wr poniedziałek wieczorem. Dalsze areszto­
wania w  tókm. Policji. otoczyła las na przedmieściu, 
w któirym to lesie według doniesień ukryli się bunto­
wnicy komunistyczni.

Ponowna cfenzyuia imperializmu komunistycznego
Berfir. '.VW| Y ’ a WonuWć o próbach re w d iy  Boo- 

mirnistyc.znoj w  E.<omji wywalała wMEioi wrażenie 
w pra-> ■.vk<ii'eakiej. Dzienniki winką -w tom podję­
cie ponownej ofensywy Itmperjalizmu komunistycz­
nego. Zwycięstwo komunizmu w Estonji oznaczało­

by zmianę stosunków nad Pałtykliem. Każde zwycię­
stwo radykalnego komunizmu wywiera wpływ na 
państwa sąsiednie 5 może wywołać skutki, jakie 
na razie trudno przewidzieć.

Rz?1 sowiecki zwiększył swól wywiad w Niemczech
Beriin. ;'A-W) ..VoimuaoTts“  ildSowi. iż rząd sowie­

tów w zmocnil w ostatnim czasie placówkę wywia­
dowczą w Berlinie, (przysyłając do Niemiec wielką 
liczbę tajny ch a jentów dobrze onłacanych, których 
zadaniom y - t  przede, wiezy*f<M‘j-)f śledzić działalność 
rosyjskiej emigracji, a izwh-iicwa kontrrewolucjoni­

stów. Specjalną opieką, otoczone są osolljy. SAnoń 
przybywają z Ro^ji towiedkiiieg do Niemileo, a arty­
ści, muzycy i aktorzy otrzymują wręcz zakaz wy­
stępowania w teatrach, gdzie wystawione są lub by­
ły sztuki przeciwbolszewickie.

—ooo-

Wiedeń. IłóT A  2 ban. ..Neuc F.r. rre-*e'" donosi 
z BiaJogrodrt. żc rząd fest w posiadaniu obszernego 
mater ia hi. na podstawie którego sporządzony będzie 
akt oskarżenia przeciw Radiczowi i członkom jego
stronnictwa. W  rękach irządb znajduje nSę oryginał

układu zawartego przez Ratlicza z trzecią międzyna­
rodówek ą. Oo do dokumentu tego njp ustalono jesz­
cze czy jest autentyczny. Węeyfetikife oranalki wskazują 
na tk>, że planowane są bardzo ostre zarządzenia 
przeciwko jpai tji Radicza.

Kapitulacja rządu egipskiego przed Anglją.
Londyn. RATA 2 ban. Rząd egipski przyjął żąda­

nia Ang'u, mające na celu zabezpieczenie mienia i 
życia poddanych cudzoziemskich. Lord Allemby Wy­
dał polecenie ewakuacji komory celnej iw Aleksan- 
drji przez wojska angielskie.

Porozumienie obu irządów przewiduje ponowne 
wyznaczenie doradców finansowego i prawnego, o- 
raz wznowienie status quo w sekcji egipskiej w egip- 
«c rn  nrinisterjum spraw wewnętrznych.

Z  ^udanu Ibor.auPaą również o spokoju i  powróce­
niu do prac normalnych.

Agitacja- f,-dXiolk nióodpowiiWwakiy.ch cfaunontów 
“Jrwta w dlalraym caągu. Poleg-a oma. na wysyłaniu fał­
szywych depesz w imieniu kołonji cudzozłemsknch

w Egipcie, protestujący ch przeciwko postępowaniu 
Angtji. .Opróciz itogio prowadzana jest również agita 
cja wśród fellahów, zamieszkujących wybrzeża Nilu 
przez rozpowszechnianie wieści, że Anglja chce po­
zbawić ich ziemi.

USTĄPIENIE MINISTRÓW EGIPSKICH.
Kairo. (iPAT.) Minister ośw laty ii minister robót 

publicznych zgłosili dymisję. Powody ich decyzji są 
rrezntane. Piadiabno minister komunikacjii zamiierza ró- 
iwintó podać się do dymisji.

LLOYD GEiORGE SĄDZI, ŻE EGJPT NIE DUJ 
RZAL JESZCZE DO SAMORZĄDU.

Łondyr. (PAT.)j .JDaffiy CłurauiidLie ogłasza artykuł 
Lloyda Georga, w  którym aui«xr ośwrilaidcza, iż obo

wiązkiem Anglii było pozostanie w Egipcie, kitóiy 
nie dojrzał jeszcze do samorządu. Lloyd1 Ceorge uwa­
ża jedualk fprzyjęrtie arbitrażu Ligi Niwodów za. necsż 
konwlecziui.

— — xox-----
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Główne zasady traktatu. —  Jego problema­
tyczna wartość.

Louulyn. (RAT.) 2 ii™. Ktorosiponidenit <lyplo>niaił.y- 
etiwy Daily Telegraph“  donosi, że podpisanie nie- 
mieck a-angielskiego modus vivendi nastąpi dzisiaj.

Lcndyn. (AW .) Trakltat han.dillomy iz Niemcami zo­
stał już w głównych zasadach ustalony, poiroiziuandie- 
iiiic osi<ą.giuiętio w 'naiFtępiijąicycli amwrech naijiwiażn.ite/j- 
iszfwh ąwąfijąch: 1) zasad największego uprzywile­
jowania dla obu krajóiw, 2 ) gwarancje przeciwko o- 
graniczeniom. angielskiego eksportu do Niemiec, 3) 
ułatwienie dla, ekspoi tu angielskich maszyn, towa­
rów włókienniczych —  wzamlain iza. icfl? Anglja zobo 
wiązuje się do modyfikacji swej polit^ ki emigracyj­
nej wobec Niemiec, 4)r|ułatwienie w zakładaniu od­
działów niemieckich banków w Anglji.

0i<t«;teci7J!na gyM m ja uralktaitiu jęgt. kwest ją najbliiż- 
‘-irugo -Aiat-ui, gioćteem nastąpi naitiyfikaiija. prziiŁ ipair- 
ilameinty oilui krajów.

Jest inzecizą SbrtllHBf^fycziiąi, że w układzie han­
dlowym niema wizmiartki o 20 proc. daninie repara • 
cyjnej, co czyni postaaioiwuenia traktatu wielce próbie 
matycznemi

• r 

11
przed inwazją przemysłu niemieckiego ra  

drodze celnej.
łyondyn. (AAV.) ..T:mes“ pisząc o  .mkofkaiwfijjiS nyjt- 

Tniiciko-ang îóbkiic.h s.twierdiza., że Niemey gotowe są 
ndi^iólie. AmgJiji prawa największego uprzywilejowa­
nia i gwarancji co do zniesienia ograniczeń pmpoirtir 
angielskiego. Anglja ze ‘swej strony zobowiąiauje się 
(ló.wryaktrói- nstaiwy na. mocy, której zmienione będą 
speiMałme imze.piisy, przeciwko towarom nłomiedkilm 
jaikio iwytworom kraju .moprayjdkMykioćo’; Kwestja 
2o proc. opłat została odroczoną do późniejszego roz­
strzygnięcia, rząd angielski w  obecnej chwili nie .no­
że wyrzec się tej zasady.

w Stanach Zjednoczonych
Na drodze do uregulowania tej sprawy. —  Stany 
Zjednoczone mają nielada apetyt. — Chcą, aby Fran­
cja płaciła im to v szystko, co wpłynie je; z Nie­

miec.

Waszyngton. (RAT.) 12 bm. Komisja długóiw unię- 
dzysoijusiziniicizyoh .po dwuigoidaiinniieim posartliżenilu b- 
głoisiła komumikat, w Ififcórym domoófe że zbadała re­
zultaty ostatnich pertraktacyj między ambasadorem 
Jusserandem a sekretarzem stanu Mellonem.

Z port.ralkta.cyij tych uymika jasnffi, że Francja pra­
gnie uczynić pTÓbę wraz ze Stanami Zjednoczonymi 
takiego uregulowania sprawy swego długu, aby obie 
strony były I adowolone.

Wyniki pirJA fconfeTeucji' będą w całości zakomu­
nikowane niebawem rządowi paryskiemu, który na­
stępnie będzie mógł sformułować swoje propozycje.

Paryż. (RAT.) 2 hm. Szereg dzienników 'komeniDU- 
jjjo isiprawę długóu sojuszników. „E t t o  de Rarfe“ ro ­
bi uwagę, że doroczne wpłaty ze strony Francji na 
rzecz Stanów Zjednoczonych z tytułu uiszczenia jej 
długu pochłonełj by w całości to, co Francja otrzy-
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mywałaby co rok (z tytułu wykionywartia planu Da- 
Yosa. Niateży izlwiróclć uiwiagę sprzyinierzoriych, pi^ze 
dzieniuilk — na to, że nie można przecież długów wo 
jemtnych upodabniać dlo zwykłych długów handlo­
wych.

^jLDeu vire“ pisze: Sprzymierzeńcy uiszczą swe dłu 
gi, ale tylko w miarą tego, jak przemysł amerykań­
ski i anglel skl pozwoli im na to przez swoją akcję od- 
powtiedniło skierowaną.

„JoiuinniaJl“  iwynaiża zilaiiwkiiwp że Stany Zjedna 
o/one żądają 5-ciu miljairdów miarek złotych z sum, 
wpływających na zasadzie planu Davesa, podczas 
gdy ani nie ratyfikowały Traktatu Wersalskiego ani 
nie uczestniczyły oficjalnie w wypracowaniu planu 
Davesa. Byłoby bardziej natu ralnem — piąze dniem - 
nilk —  aby Stany Zjednoczone poszukały sobie kom­
pensaty z  zasobów własności niemieckiej w Stanach 
zjednoczonych, zaseklwestrowanej podczas wojny.

Kraków, 2 grudnia.
Pow yższe depesze przynoszą bardzo charakte­

rystyczne wiadomości. Stany Zjednoczone lubią 
być czasami wspaniałomyślne, a więc czynią u- 
stępstwa Niemcom, a właściwie skłaniać państwa 
europejskie do takich ustępstw, same jednak żą­
dają,? aby ich dłużnicy zapłacili im wszystko. Od 
Francji zatem domagają się całkowitego zapła­
cenia długów wojennych.

Co ciekawe jeszcze, 'to ich pretensja, aby z sum, 
które mają Niemcy zapłacić tytułem reparacji 

na podstawie planu Da.ve.sa’, przyznano Stanom 
Zjednoczonym 5 miłjardów marek .zł. Słusznie 
kwest jonuje tę pretensję Stanom Zjedli, prasa 
francuska, bo jest przecież oczywistem, że Niem­
cy dlatego tylko ..zmuszone są płacić, że Francja 
przez zajęcie Rh my je do tego zmusiła. Jest to 
je dnem słowem rezultat wysiłków Francji, a dziś 
tym rezultatem chcą się dzielić Stany Zjedno­
czone i to zabierając sobie lwią część. Wń-lka 
re publika zaatłautycka nie zapomina o sobie*.

poprawiono w żłobie owies i siano, a który vS» 
wie co wybrać, talkże nie potrafi korzystać z® 
swej profesorskiej mądrości.

W  Krakow ie nie mówi się „czarne’4 lub Jto3' 
łe, tyłku chce się znaleźć coś pośrodku. I to do­
prowadziło do 6 listopada. Ten nastrój Krakowa, 
to rozbicie i sprzeczność w  rc sumie i smuienhh 
wykorzystali w rogow ie polskości, którzy .wcale 
z Krakowa nie pochodzą, a tylko umieją na tyg1 
podło a u żerować.

Największą wadą, wprawdzie nie samych ende­
ków, bo tych jest niewielu w Polsce i to są ludzie 
stalowi, ale (naszych bardzo licznych . sjKnpaity- 
ków — jest brak zdecydowanej odwagi.

W rocznicę G listopada ci nasi sympatycy nie 
zgodzili się na to, by iść pochodem na cmentarz: 
dla spokoju, dla niedrażnlienia hydry —  tak to 
tłumaczyli.

Odwaga —  proszę panów —  prawdziwa nie 
rodzi się ..sama. ją trzeba zdobyć przez długą tre­
surę.

D latego wzywam wszystkich do kami ej pracy 
w  stronnictwie, dla dobra Ojczyzny.

W  chwili trudnej i ciężkiej wezwała nas Pol­
ska do dzieła, do lapoistolstwa. stańmy w ięc o * 
zew i ślepo, karnie słuchajmy tych, k tórzy na® 
przewodzą.

Przemówiemi-a powyższego wysłuchano w  \ylel­
kiem skupipniu, a po .skończeniu mówcę nagro­
dzono rzęsistymi oklaskami.

Ostatni przemów ił prof. Hajdukiewiciz. w gorą­
cych stow»bh apelując, by poiperano prasę Zw iąz­
ku Ludowo-Narodowego, gdyż prasa ta jest po- 
tężnem narzędziem umacniania zdrowej opinji na­
rodowej tego niezbędnego czynnika normalnego 
rozwoju naszego życia politycznego. Następnie 
nawój* wal .członków, by rozpoczęli energiczną 
akcję celem umacniania w pływów  stronnictwa 
i jednania mu nowego zastępu zwolenników.

Apel profesora llajdukiew ieza spotkał się z ży- 
wem uznaniem zebranych, czego wyrażani były' 
gorące oklaski. Na tern zakończyła się uroczy- 
dość ważna w życiu naszego miasta, bo świad­
cząca, że Związek Ludowo-Narodowy ten rdzeń 
obozu narodowego w Polsce wzmaga się w siły 
i rośnie.

Pod względem przestrzeni zajmuje piąte miejaoe, ró­
wnież piąte miejsce pod względem zaludnienia. —■ 
Go »do produkcji rolnej zajmuje czwarte miejsce. 
v. reszcie pierwsze miejsce poid względem siły swej 

waluty.
(AW j. 0  zainteresowaniu się iPiolslką .zagranicą 

świadczy między inenimii coraz częstsze uwzględnia- 
ine i porównywanie danych statystycznych, dotyczą­
cych znaczenia gospodarczego na^egc państwa. 0-
.sitatui.io iw Amięryce *w yldaiao szczegółowio optaiowa- 
iuą. galbticę, ja k *  mi.cjst^; ipod względem przestrzeni, 
ludności, gęstości zaludnienia, ,użytkowania roli i pro­
dukcji zajmują poszczególne większe państwa Euro­
py, a wśród nich Polska.

P o  sprawdzeni iiu tych Samych na podstawie na^zyóh 
mnzę.lowyioh źródeł staitwltywmyieih i uwzględnieniu, 
danych ostatnich okazuje lę, iiż pod względem prze­
strzeni Polska zajmujt, nie biorąc w  rachubę Rosji, 
iw Europie piąte miejsce (po, Francji-, Riisizipmnji, Niem­
czech i Szwecji. Pod. wagRędlran kilimom Bobka rów­
nież t-:ioi na ipiąirem u m scm  po Niieuwyjeich. Angfliji, 
Francji Oraz IWobzech.

Pod względem użytkowania roli Polska wśród 
państw Europy zajmuje czwarte miejsce po Fran­
cji, Niemczech i HiszipąKji, a przed. Wiochami, Riu- 

ommją. Jiiigotdawją, Gzodhoi-ioł.njj?jąji Anglją i inneani 
mu iej-szemi państwami,

Piorówmująid produkcję rollną, -widzimy, iż pod wzglę 
dem produkcji żyta Polska -zajmuje pierwsze miejsce, 
pod względom iaaś produkcji! pszenicy —  dteimiąite 
miejsce, -pnzyczem łą-cizima produkcja psezniicy i żyta 
■w iPtofeic-e zbliża idę cło' łącznej pniodiuikicji1 Niemiec i 
jest -wyż.-za niż łączna ipnoidiukicja pszenicy i żyta Fran 
ctji, Włoch, Hiszpuniji, Riwmumjii, Gzechosłoiwaójj- i iui- 
oych pańdtw.

Najpomyślniej reprezentuje się Polska wśród 
państw Europy pod względem siły swej waluty, stoi 
bowiem ma. pi-e-rwszem miejscu przed (Szwecją, Saw-aj- 
icarją. AngiLją, Hfeizpainją i. Noirwegją, które mają. wta- 
lnt.y rtysolkto wartościowe, ulegają jednak pewnym 
.waihn.iom w  stosunku do patytotu oiraiz Francją. W io ­
chami, Ozpchamil, Filnlandjąj, Jttgosfciiwfią. Ruamuuja.. 
Attótrją, Węgiraani i Niemcami, (których waluty ule­
gają znacznej deprecjacji.

Uroczystość poświecenia noweeo lokalu 
Związku tadowo-Har. w Krakowie.

Wspaniały przebieg uroczystości. —  Aktu poświęcenia dokonał ks. Knupa, wygłaszając 
przy tej sposebności piękne przemówienie. —  Prezes Koła prof. Konopczyński o zada­
niach stronnictwa w Krakowie. —  Silna mowa K. H. Rostworowskiego. —  Apel prof,

Hajdukiewicza. —  Podniosły nastrój zebranych.
Kraków , 2 'girudnia.

W czoraj 'odbyła się piękna uroczystość poświę­
cenia now ego lokalu Związku Ludowo-Narodowe­
go w Krakow ie, który się mieści w Szarej kamie­
nicy (Rynek 0).

W ielki i piękny lokal z trudnością pomieścić 
izdołał licznie zebRjinJSbh członków -Zw. Lud.-kar. 
e posłem prof. Konopczyńskim, Matłoszem i Ja- 
chymiakiem na tzele . Jako gyfście na uroczystość 
przybyli: przedśta.wiciele Narodowej organizacji 
kobiet 7, prezesem (parnią W . Lewkow iczową, .\Ho- 
dzierz Wszechpolska z prezesom Tadeuszem Bie­
leckim, oraz, ]>rzedstaiwi'(?iełi koią iofa lji akademic­
kich.

Aik.tu poświęcenia, dokonał ks. Kiaupa, Iktóry 
przedtem gorąco przmmlwił do zebranych, stawia­
jąc przed ich oczym a piękne karty historji ruchu 
narodowego w Polsce.

N im  udowa Demokracja —  mówił dostojny mó­
wca —  pierwsza jako obóz wszechstanowy, na 
zasadach pierwiastku katolickiego i narodowego 
oparty budowała duszę Polaka —  dusze wolną, 
wyzw oloną z pojęć niewoli, mocną charakterem, 
oraz silny mocą chrześcijańską. Dziś -obóz na«o- 
doavy może być dumny z ta^n. że praca jego  mo­
zolna i ciężka, w ydała owoce szlachetne. D oko­
namy przecz Narodową Demokrację przełom po­
jęć w społeczeństwie, przyczyn ił się w  olbrzymiej 
mierze do tego.. ż'es odzyskaliśmy wolność , i nie­
podległość.

'Praca jednak nieskończona. W  odrodzonej Oj­
czyźnie, jeszcze w ięcej obowiązków na nas ciąży. 
Z wiarą w ich wykonanie, dla dobra wszystkich 
warstw, dla potęgi państwm i przy pomocy Boga

■idźmy w  bój prahy, a zwycięstwo nas nie minie.
Temi krzepiąc tani słowy poprzedził ksiądz 

K raupa akt poświęcenia. l ło ukończeniu pośw ię­
cenia zabrał głdś prezes kola ipos. prof. Konop-
cz^

Na wstępie —  przyw ita! imieniem Związku Lu­
dowo-Narodowego. obecnych na poświęceniu 
przedsta.wiłoieM Narodtot-dj Organizacji kobiet, o- 
raz Młodzieży WwezchiMóykiej. Następnie —  pize- 
szedł mówca dzieje Związku Ludowo-Narodowe­
go w Krakow ie, pfMlkireęłająy. że doitychozas 
stTonuifcfwo Meźne musiało z braku lokalu mie­
ścić się (kątem w różn yd j nniejscacii, dopiero dzi­
siaj zostiało właścicielem swe'g’ 0  domu. Jest to 
wffene zdarzenie w rozwoju naszego stronnictwa. 
W iasny dom uiiTozliiwi nam łatwiejsze (między so­
bą p(irozumieui.e. pczwolii nam się rozw ijać li roz­
szerzać. Naltęb ie mńłmionił mówca, że utwoiBoma 
■zostaje czytelnia Związku Ludowo-Naroidowego, 
która otwartą będzie codziennie od 6— 8 w ieczo­
rem dla członków stronnictwa. Skromny wpraw­
dzie dotychczas zapas książek, będiziemy w mia­
rę możności powiększać, aby ułatwić pracę no­
wym pionierom naszego stronnictwa naujJhlu spo- 
’u ęznym. Mamy nadzieję, że mimo wielkich kosz­
tów, jakie ponieśliśmy zdobywając piękny lokal 
praca nasza na polu narodowem wyda piękne o- 
w oce.

■Oorące elkllasWi, które «ię» nwdegły, świadczyły, 
że słowa m ówcy znałatzły pełny -oddźwięk wśród 
zebranych.

Następnie zabrał głos K. H. Rosrworoy ski, 
którego podniosłe przemówienie podajemy w ca­
łości.

Mowa K. H. Rostworowskiego
■My ludzie stojący na boku czynnej polityki, 

nie biorący w niej udziału bezpośredniego, mamy 
możność iz wielką dość przenikliwością obserwo­
wać czyny gru-p, stronnictw czy jednostek i oce­
nić na podstawie tych obserwacji błędy lub dobre 
czyny społeczne. Z radością muszę stwierdzić, że 
poczynania Związku Ludowo-Narodowego są Idla 
Polski zbawienne.

Z wiarą i nadzieją kroczmy nadal w dotych­
czasowym kierunku —  niecli zaś podnietą dla 
nas będą (następujące znane prawdy: Ten się roz­
wija i nabiera siły, kto ma wielu nieprzyjaciół, 
kto w chwilach najcięższych narodu, w chwilach 
wymagających najwięcej ofiar i .poświęcenia ma 
przeciw solie wielu, —  większość ni ©rozumieją­
cych potrzeb narodu) większość ludzi złych i sła­
bych. Powiem więcej, jeżefli przez 5 lat istnienia ży 
ci a. państwowego Polski, hołota nie dostała po 
palcach należycie, jeżeli nie otrzymała wyraźnej 
go rozkazu „N a  bok z drogi —  Polska idzie44, a 
mimo tego nieraz musiała iść za wskazaniami 
Związku Ludowo-Narodowego, —  to wiole mówi.

Mamy czyste ręce. Gdybyśmy .■‘choć raz splami­
li je jakąś prywatą, gdybyśmj w chwilach, kiedy 
gorzały namiętuości^kiedy olbrzymie ilości lu­
dzi myślały jedynie o swych interesach, bodaj co­
kolwiek uczynili dla interesu prywatnego, siła

nasza nie byłaby tak wielką.
Nienawidzą nas i skrajna prawica konserwaty­

stów i skrajna lewica, a gniew icli podnieca to, 
że do słowa „endek44, Iktóre ma być synonimem, 
jakiekoś niezwalczonego stugłowego potwora, 
smoka, nie mogą dodać nic.

Ta historja naszego obozu świadczy o tom. że 
mamy zahartowany duch li silne barki.

Manny jednak i wady. Nie trzeba bowiem każ­
demu z nas umiieć potótykować. bo i zajęcie na 
to czasem nie pozwała, ale trzeba być karnym. 
Stronnictwo karne —  to stronnictwo żołn ieizy.

I każdy z nas wtedy należycie spełni swój obo­
wiązek, gdy na da/ny rozkaz się stawi. Tchó­
rzostwa musimy się pozbyć. Wprawdzie jesteśmy 
dzielni i odważni w boju, lecz brak nam cywilnej 
odwagi.

My zwłaszcza w Krakowie grzeszym y z  powo­
du tej wady i skłonni jesteśmy nie sprzeciwiać
się złu. Dziwnym zbiegiem okoliczności, Kraków* 
nie przez własne zasługi, stał się centrem życia 
naukowego i artystycznego i uznał siebie, że na 
barkach nosi królewski płaszcz pełen mądrości. 
Z tą jednak mądrością jest Kraków plamą w Rze­
czypospolitej.

Zdarza się często, że wybitny doktor krakow­
ski jak ów osioł z powiastki, któremu do wyboru
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Do Numeru Świątecznego
zamówienia na inseraty należy przesyłać jaknajrychlej. —  Leży to w własnym interesie 

P. T. zamawiających. 
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O nowa ordynacie wyborcza 
dla Krakowa.

Kraików, 2 gTudnia.
Kilka stronnictw wniosło w ub. tygodniu w Sej­

mie nagły wniosek, w którym przedłożyły Sej­
mowi do uchwale projekt ordynacji wyborczej 
dla m. Krak<>wui, przyjęty przez Radę miasta K ra­
kowa dnia 30 maja 1919 r. Projekt ten ówczesny 
zarząd miast przedłożył rządowi, ale rządy, ja­
kie w ciągu blisko (5 łat Polską władały, zgodne 
były w jedmem postanowieniu, żaden me chciał 
projektu, przez Radę m. Krakowa uchwalonego, 
przedłożyć do aprobaty Sejmowi. Dopiero obec­
nie projekt ten podjęły stronnictwa w  Sejm ie i w 
formie wniosku nagłego przedłożyły go Sejmowi 
— referentem w komisji administracyjnej został 
bez sprzeciwu iposeł -socjalistyczny m. Krakowa, 
dr Bobrowski. Klub posłów Związku Ludowo-Na­
rodowego odmówił podpisów na wniosek nagły. 
Skorzystaliśmy tedy z jednodniowego pobytu w 
Krakowie w dniu wczorajszym posła Stan. Ryma- 
ra, który (kierował taktyką Klubu w tej sprawie, 
abv zapytać go o m otywy tego kroku.

—  N ie w ierzę w możliwość przeprowadzenia 
projektu przez Sejm i Senat —  odpowiedział po­
seł Rymar. —  Wszak rządy wszystkie, a także i 
ten, w którym zasiadał po»s. Daszyński, jako wice 
premjer, musiały mieć jakieś poważniejsze racje, 
jeśli mimo wszelkie usiłowania nie dały się na­
mówić na wniesienie tego  projektu do Sejmu. Je­
den motyw jest jasny, a wystarczający, zwłaszcza 
obecnie: rząd wniósł do Sejmu G projektów ustaw 
samorządowych i domaga się, aby one jak najprę­
dzej były przez Sejm rozpatrzone i uchwalone. 
Każdą ustawę, wchodzącą bokiem i usiłującą prze 
mycić przeciwne zasadom, przez rząd stawianym, 
postanowienia, a przez to stworzyć niebezpieczne 
precedensy —  rząd uważa za szkodliwe. Mam 
prawo twierdzić, że i nowy minister spraw we­
wnętrznych p. Ratajski, nie inaczej na tę rzecz 
patrzy.

—  A czy projekt krakowski istotnie zawiera 
tezy, przeciwne przekonaniom rządu?

—  Tak. Rząd np. stoi na staonwisku pluralno- 
ści, a projekt krakowski hołduje zasadzie równo­
ści. Rząd liczy na przyjęcie biernego prawa wy­
borczego dopiero od Hat 30, a projekt krakowski 
nadaje je już od 25 lat. Ale poza tem projekt 
krakowski stoi na stanowisku nieograniczonej pro 
porejonalności i związku list. A  i inne, szczegóły 
projektu budzić mogą wątpliwości. Jeśli tedy ko­
misja administracyjna Sejmu rozpocznie dyskusję 
projektu krakowskiego, to liczyć się musi z tem, 
że rozprawa ta przeciągnąć się może w długie mie 
siące. Znamy je i wiemy, jak przewlekać się mo-
yą-

—  Czy proporcjonalność będzie przez niektóre 
stronnictwa także zaczepioną?

— Napewno! Do niedawna należałem do gorli­
wych zwolenników daleko posuniętej proporcjo­
nalności. Dziś już mogę uważać się za wyleczo­
nego z tej choroby. Popatrzcie, co robi świat. Sy­
stem proporcjonalny doprowadził do niemocy nie­
mal w szystkie parlamenty i dlatego dziś zewsząd 
jest wypędzany. Wszak i nasze obydwa Sejmy 
rozbite są na kilkanaście stronnictw w niemałej 
mierze dzięki proporcjonalności. A przyglądnijcie 
się Radom miejskim. Czyście onegdaj dopiero nie 
czytali, iż w- Żyrardowie, nie bardzo podleni, ale 
i  nie bardzo wiełkiem mieście, po 24 mandaty ra­
dzieckie sięgało aż 16 stronnictw i prawie każde 
ooś tam uszczknęło! A  skutek: Rada oczywiście 
nie ma większości i musi być, jako niezdolna do 
życia, rozwiązaną.

—  A  jak temu rozbiciu >i rozproszkowaniu zara- 
Ifloó?

—  Ograniczeniem proporcjonalności napewno 
częściowo cel ten osiągniemy. A  fcą i inne sposo­
by. Przy sposobności chętnie obszerniej o nieb 
pomówię.

—  A co będzie dalej w Krakow ie, gdy zniknie 
nadzieja uchwalenia ordynacji wyborczej specjal­
nie dla Krakowa, a wraz z nią i nadzieja nowych 
wyborów?

—  Wiem napewno jedno: stara Rada już do ży ­
cia nie wróci. Niema w- rządzie nikogo, podkre­
ślani: nikogo, ktoby miał rlioć cień wątpliwości 
co do tego, czy Rada. może wrócić. Niech się więc 
nie łudzi spółka pięciu krakowskich stronnictw 
(a może ezstromnictw), iż jej rekurs odniesie jaki­
kolwiek skutek.

—  Co dalej?
—  Niemniej i to, co powstało po rozwiązaniu 

Rady miasta Krakowa, prawnie utrzymać się nie-
da. Dwie władze i dwa źródła władzy: komisarz 
rządu i w iceprezydenci Rady nieistniejącej już — 
jeden i drudzy przytem inieodpowiedni —  dobrze 
rządzić nie mogą. Uważam za wielki błąd woje­
wództwa krakowskiego, iż taki dwuorłowy za­
rząd miasta stworzyło. Jest obowiązkiem rządu 
ten błąd województwa krakowskiego usunąć. W y­
stąpiłem z propozycją poraź pierwszy w rozmo­

wach prowadzonych z p. drem Wielgusem jako- 
reprezentantem starego porządku w Krakowie 
w sierpniu i we wrześniu, fporaz drugi w listopa­
dzie w konferencji posłów i senatorów zamiesz­
kałych w Krakowie, abyśmy pogodziwszy się 
z toni, że stara Rada nie wróci, zgodnie ustalili 
skład zarządu miasta i rady przybocznej, a po­
tem sanacyjną pracę nowego zarządu dla dobra 
miasta gorliw ie poparli. Propozycje te nie znala­
zły zbyt chętnego ucha, jedni łudzili się nadzieją 
powrotu starej Rady, drudzy prędkimi wybora­
mi. Gdy obie nadzieje zawiodły, mam nadzieję, 
że teraz przy pośrednictwie rządu będziemy mo­
gli dyskutować tę jedyną drogę kompromisu, któ­
ra pozostała. Pan minister Ratajski w dniach 
liajbliższcyh podejmie próbę uzgodnienia rozbież­
nych zdań. A jeśli do zgody nie dojdzie —  musi 
na siebie rząd wziąć obowiązek rozcięcia tego 
węzła —  jednostronnie.

—  Jak to sobie Pan Poseł wyobraża?
—  Prosto: rząd musi pójść o krok dalej, niż 

poszło województwo krakowskie, udzielić dymisji 
w iceprezydentom  i mianować jednolity nowy za­
rząd miasta: Komisarza i zastępców komisarza, 
wybierając dowolnie wśród osób, do piastowania 
tych odpowiedzialnych stanowisk odpowiednich. 
Dobry, energiczny zarząd miasta jest Krakowowi 
gwałtownie potrzebny. Kto staje w poprzek te­
mu żądaniu wyrządza krzywdę miastu i obywa­
telom. Wu.

będzie załatwiona w
Warszawa. (A W .) Do preamjora Gratek i ego* przy­

tyta delegacja Z. L. iN. iinierpelluijąic go w  sprawie 
.poprawek tło ustawy o  najwyższych władzach w oj­
skowych, oraz zapytując ile prawdy jest w pogto-

drodze ustawodawczej.
sce, iż wspomniana ustawa ma wejść w życie drogą 
rozporządzenia Prezydenta. Premjer uspokoił delega­
cję zapewniając, iż projekt poddanym będzie pod o- 
brady i uchwałę dał ustawodawczych.

[Warszawa. (PAT.) 2 tom. iW związku z wiadomo­
ścią ptodaiuą przez część prasy, jakoby generał Szep­
tycki rozpoczął odsiadywanie kary iza swój pojedy­
nek: z redaktorem StpicayiWkiim na odiwacłiu w  (Kra­
kowie, należy stwierdzić, że wiadomość ta jest bez-

NARADA W  SPRAW ACH KRESOWYCH.
Warszawa. ((PAT.) iW dniu 1 lun. w  gmachu milni- 

sterstiwa spraw wełwinętnzniydh odbyła się pod /prze- 
wodifiiiotiwenn młniiahra. Ratajskiego konferencja z wo­
jewodami wschodnimi, t. zn. poleskim, wołyńskim, 
nowogrodzkim i detegiaiteun nządiu na ziemie wileńską. 
Na konferencję lopróciz wynrkmioinycih iwiojowiodów 
w.zięK udział mim fet er Thugutt, szef sztabu gon. Hal­
ler, podsekretarz staniu Olptińskii, sizereg wyrżsizydli 
'Woij-łkjawfyicłL, oinaiz wyższych uinzędiniifców mimiśtcir- 
stwia. Konferencja mialur na oetliu omówienie spraw 
dotyczących istamu bezpieczeństwa, oraz sprawa ze­
spolenia wtadz na terenie województw wschodnich.

AMBASADOR CHŁAPOWSKI.
Paryż. (1PAT.) Aimlbafciador ipoMci Chłapowski (Zo­

stali przyjęty przez Herriota, któremu wręczył kopię 
swdicih Uliśtów uiwterzylfeliniająioycih, w środę 3 hm. am­
basador Chłapowski wręczy swoje listy uwierzytel­
niające prezydentowi Doumerguefewi.

POSEŁ SKJRMUNT U CHAMBERLAINA.
Londyn. (PAT.) Austin Chamberlain sekretarz sta­

nu dla spraw zagratoiiczn.ytoh (przyjął dziś popołudniu 
w  FiareJgue Office ministrów pełnomocnych Polski i 
CMn.

podstawną, albowiem jak wynika z komunikatu M. 
S. Wojsk, z dnia 21 (listopada minister Sikorski pole­
cił skierować sprawę generała Szeptyckiego na dro­
gę sądową. Dochodzenia zaś nie zostały dotychczas 
ukończone.

MIN. SIKORSKI I LORD CAVAN.
Warszawa. (PAT.) iólędzy ministrem spraw woj- 

skiciwiydi a tardiem Cavanem szefem sztabu armja an­
gielskiej nastąpiła. serdeczna wymiana listów (z powo­
du pobytu gen. Sikorskiego w Paryżu. W  odpowie­
dzi lorda CaiTOna, która nadeszła kilka dni temu dio 
Warszawy wynika, że oficerowie polscy (będą mogli 
odbywać studja w razie życzenia ministra spraw w oj­
skowych również i w armjd angielskiej.

1  komisji seimewgeh.
GOSPODARKA GŁÓWNEGO URZĘDU ŻYW NO­

ŚCIOWEGO.
Warszawa. (PAT.) 2 ban. (Sejmowa komisja skarbo­

wa postanowiła wybrać specjalną podkomisję dla 
zbadania gospodarki Głównego Urzędu Żywnościo­
wego, w skład której weszli posłowie: liski (ZLN.), 
Bradacki (Piast), Malinowski (Wyawólotnde), Pączek 
(PPS.), .'Kmotihe (Cih. D.).

iNaisłępiie komisja, przyjęła trzy wmiioski: 1) wnio­
sek w spraiwie ułatwienia przejazdu na wybrzeże 
morskie przez tery torjum W. M. Gdańska. 2) Wnio­
sek. w sprawie oznaczenia cen tna artykuły monopo­
lowe. 3) Wniosek iw spraiwie izmitmy rorap. prezydemta 
EeezypoGpOilTitej o  przenachowaniu pożyczek państw.
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Kto chce wywołać rewolucję w Europie?

Spisek komunistyczny w Estonii
zorganizowany przez alentów z Moskwy.

Komuniści usiłowali dokonać zamachu stanu. —  Po zacięty ch wałkach ulicznych wojsko zw ycię­
żyło. —  W ielu zabitych i rannych. —  Podczas w alk zginął minister komunikacji. Rada ministrów

ogłosiła stan wojenny w  całej Estonji.

Tallin. Dnia 2 bm. (P A T ).  W czoraj -ramo komu­
niści usiłowali dokonać zamachu stanu. W  tym
celu zotrgaaiiizuiwTame oddziały, liczące po 3 do 10
członków uzbrojonych w karabin}" i roczne grana­
ty* napadły równocześnie na dworce kolejowe, za­
mek, parlament, biura policji i centralę telefoni­
czną. 

W  wyniku walki wojsko i pobcja odebrały ko­
munistom wszj stkie zajęte -przez nich objekty. 

Dotychczas aresztowano 60 członków spisku, 
którzy będą oddani pod sąd wojenny. 

Rada ministrów postanowiła ogłosił w  całej E- 
stonji stan wojenny. -Generał Lei-dener został mia­

nowany głównodowodzącym wojsk estońskich i 
otrz j mał nadzwyczajne pelnomocnict wa.

W mieście panuje spokój. Urzędy funkcjomiją 
norinałnic.

Podczas walk zginął w  drodze na dworzec ko­
lejowy minister komunikacji Karp. 

PO SE Ł P O L S K I W Y J E C H A Ł  Z T A L L IN A .

Tallin. Dm. 2 bm. (PAT). W  niedzielę wyjechał 
stąd przedstawiciel polski, Dobrzyński z małżon­
ką. żagircamy na. dworcu przez pnzedsrtaiwMdii -rządu, 
ko-rpn;. dydki-ma-tycz-ny. przedstawicieli •parlamen­
tu i wojskowości. Na dworcu obecna była także 
żona prezydenta republiki.

60-ciu spiskowców aresztowano.
Zabitych 30 komunistów 115 żołnierzy.

Tallin. (AW). Rada ministrów posttamowiiła w 
zwi yzku -z we-z-orajszym 'zamachem komunistycz­
nym w si-olicy Estonji, fcaprowadzić w  cały kraju 
stan wojenny.

Komuniści zajęli szereg gmachów państwowych 
i urzędów na jakiś czas, jednak zewsząd ich w y ­
parto. W  walkach zginęło 13 żołnierzy. Zabitych 
jest również 30 komunistów, a 30 rannych. Na u-

Z e  stoH rp P o lsk i.
-IGNACY PADEREW SKI iz -żomą wyjeżdżają -wo 

cjhyianteik iz W f i * ® v y  do Siawaije.a-rji. Wiadomość o 
pfeESoSę p. Padetrewidkiąg-o. ido -cizynin-egio życia pralL- 
tyicizin-egio młe spraiwćilaa sSę. iP. Paderewski ffitożył roii- 
ę.ytę prenije-roiwi Grab-lki-emm -óraiz ma-rśaadlkciwi Tramp 
•c-zyifclkJeanu.

POŚWIĘCENIE IPARK-U TRAUGUTTA. Dokona­
no poświęcenia parkm. Tiraiugmitta ma Moknch Cytadeli. 
Nowy pa-rk rozciąga. się dookoła. miejsca., gdzi-e pre­
zes nządlu Ij&rodoiw-egio izositał w r. 1863 powieszony.

licy za-bity ziĄtal minister komunikacji, Karp.
60-ciu spiskowców aresztowano. 
Śledztwo wykazało, że spisek zorganizowanym 

byl przez agentów komunistycznej międzynaro­
dówki w Moskwie.

Znamiejuiem jest, iż poseł sowiecki w Tallinie 
wyjechał na parę dni przed zamachem.

Obejm mij& -eta 26 ha Izienii.

Z TFRE-NU STR AJKÓW W W ARSZAW IE. Strajk 
•robotników flnzewinycih (w fabryce iSoNiiciwislkiego m - 
.-'al zl-ikw-iSoiwany. Robotnicy -uzyskali izailiegiłe doda­
tki-. lęiroiżyżirjam-e i. prizysiląpiil-i -do pracy. -Strajk ,w f-a-- 
bryee ihi-szlboptów Fu-e-h-s-a it-riwia, naidail. iPlrowaidizoina 
jest iHita»^pt-a3i -o ni-ep-ci Sńflftwiaui-iie |pnaicy przez it. 
zw. fcimistrajków. .Strajk krawiecki -w izaiklaicła-eh matu 
jjuirawycli Rei-chembanmia. |k,wa. Żądanie 30 proie. -do­
datku odrzuć,on «. Strajk szewców \w -fabryce m-echia- 
aiie.zuej Jmpiiit.1; ilinwa. Protestacyijmy sitraijk garbar­
ski luinzyinan-y. Pert-ralk-t-a-cj-e ize-rwa-pe. W  fabryce eJler- 
fiiineirji1 Cdmui halka, 'yt-saijik -trwa.

Sprawy urzędnicze.
SYSTEM PO TR ĄC AN IA  EM ERYTURY.

WljaidSe Skarbowe (wyjaśniLają-, iż iw trazie przyznam* 
funlkcjonn-r.j,uszom państwowym -ora-z -wojsko-wyęi -to* 
datku dkrnomkiziiiego iwL-tkmitdk izaiwarcia małżeństwa, 
•względuLe na,;odzio -dziadka, nie naileżj pobierać pu®®* 
widztiauiej w ustawie emerytalnej opłauy w  -wysokości 
potowy ipowstalej z powyższego tytułu różnicy upo­
sażenia przez przeciąg (jednego ir-otku. W  powyższych 
-wypadkach doziwołopo jedynie -pobierać 3 -procent 
płaty emerytalnej.

Ite izy  nesołe.
ZGODNA KOBIETA.

Żomia. d-o -męża, z którym ma .zamiar się rom  teść '-
—  A więc debrze-! -Ri-iz-ejdlźiny isię -w <zgiodz5e. J »  

i wezmę j-Sniachód, «• -ty -weźmiesz naszego wynika, do­
brze?...

SZCZYT UPRZEJMOŚCI.
iRiejpoirter »lo pKatoirt-twatoj ,,-giwiaiady" teatrailinej, 

którą hut.eirwięwiuije:
—  Na jzalkońcizen-iie prorUbym -bardzo o potwtodae- 

.nie mi. iw którym -reku ippyisizla. ipaml ochota ujrzeć 
ś wi-atłą, id-ziemme?...

N tEZLA PROPOZT OJA.
—  Ae-rcipkwi (to świieltina irzeca, ą»-ińe... Pam tuic 

choiallby *'ię tt-;iik puiśd-ć pv górę?...
—  D-zirjkiiUfę panu. -Prafoiiffl 'W fabryce dyuwuiiitu.

ODW ROTNA STRONA MEDALU.
—  '‘Pianie dokitonzer... -P-ręd-zej... niosaciaęśitLwty- iwy- 

padek!...
—  Co się sitalo'?::.'
—  Z-nako-mł-ty -pohlka-uz noży i e-zaibel...
No. ic-o?

—  'Urll-aiwą się pesfiką oid iwiónk.. 
aSSBflOBMBBBIHBBBBaBBBBHBH

Haijgnskje dole i niedole
-NIEBANALNE MAŁŻEŃSTWO.

W  cizasłe ,wujn>, pewien pilot niemiiedkt, iKukanainy 
zowtat w .pojedynku -poiwiet.rzniyin przez pilota, ame­
rykańskiego, który służył, jako iwiolom-tau-jus-z w <airmji 
fran-misiki-e-j.

.Wizilęty do itiiewoid, ra-nny lotnik nieantedki, -przy- 
pa.dlko-wo- doznał serdecznej -opieki óiotiit.ry -ziwycięzcy, 
Ltóra- przebywała -we F-rauicji w .roli siostry miiosier- 
d-z-ia.

Nie-daiwno odbył się ślaib -oiw-egio pilo-ta nkinnieeik-e- 
go, ba-ron-a H-ansa von Riingih-a-u-se z ową •Śieśtrą s-we- 
go -ziwyeięzcy -p. Bertą Wonded.

iDz.iumt zais-te ciza.--om isą Ikiofe-je losu.

W IELCY MISTRZE SŁOWA.

(Ziąwi-oiintiha wlotjiny świa-toweij iwyrznicila um bnzeg-i 
Sawieciji ity-lące (Pdl-alków. -Byllli tt-o p.rzedistaiwi ciele 
rwiszyts-tkiicih sfor t-oiwa-rzyfclkiidi, paeaajw-izy od bLedn-e- 
gio iz,;tgino,dmilkiii, Iklt-ór-y gina-n-y prz-az idiz-iiaz ikloiza-eką -do­
stał isię pr-zez Fiiiiiliandiję fdlo iSizlwieiajii, a  slkoikizywszy 
na -airylst-ókiraiciji1 ir-od-oaMej -i .finainisoiwieij. Tyoh wszyst­
kich it-ulaiazy beadiomnyali |:irizyjął Ikraj eitai jezior -z itą. 
sarną gioiśc-inmośelilą,, (jiak ni-eigidyś idiwior-zan króla Lesz- 
ozyiilsIkiLeigto, Ta-d-auisaa Reściiuiszlkę iz iN-i-amic-eiwi-eiz-ani, 
emigiramitów po 1831 -i- 1863 -r. iSędiziiwy Wla;dy>faw 
M-iidkiiew-iiciz lopoiwiad-ał anii n-tediawin-o iw Rairyżai. jak 
sma-azn-e rzajaidal -obiady iu pr-zyijacii-cl is-ziwe lizk-ilch, bio­
rąc aiidlz-iał iw iwypraiWie It. iz/w. pairysk-i.eij-, ikttóra naia-la 
praęz iSizjwuaję -dkwtoć tsilę (do Pokski i- izasil-i-ć siaer.eg'-i 
-oeltaitoiiegio petwsitan-ia. Pół iwielkiu Ibl-ilzlkio nie izaitarło 
iw jego ti-orciu nciauioia isizctzeir-ej iwidizięazn-ośoi dla -Sziwie- 
idów! T e  samie iwapomatenia nniioślli iz tplęknaj -ojcizy- 
®ny iSttiriimdberga n-dhodźcy iz laaas-u iwiojny ówiatowiej. 
Mówiiono iwóvTOza-s iwMie o  Pokioe 'L izażyłyich iwęzla-dh, 
łączących m-i-eg-diyś .olba kraje.

Gwio-cem Itycih mistnojów Ibyfto Ikńilka iw ydiatwinŁcitw, 
na -czele ikt.órycili » to i ijedino z -heasprzieażnie najleip- 
wybh: -La iSuerle. et Ilia Plofłogme prof. kStanisłaiwa Węd- 
kLemalciza-. Poilac-y -i! iSąwiódiai izinaileźli iw (bej -zinaikionmtiejj 
książce i wszystko, co ich naziom łączyło i  budziło -u- 
c®ubia -wzajeanne-j lufnośid! &' isymfpatija..

Stairan-irfn hir. Ledóchioiw^lkiejj (wyszło halkżd rw tym" 
ozasiie izbioirowe dzieło o  Polsce pt. ,^Plalon'iea“. j  wte­
dy -t-0. po iraz płeirwBizy dorwiip-diziielii się iSziwodzi k> -ist- 
nłranu iWładysłaiwa Rieyinonita. W  r. 1018 napAał o 
nim śUwdijum pnof. Iłteiraitiuny 'wwpółcmsnej w  Lunlzie, 
Frydoryk B5ctk, Który -z i zadziwiającą pre©D.!,klarwo

ś c ią  -o-.iczul -wi-dmą m-ian-ę 't-ailcntn an-I-oira. ,,C h ło ip ow ‘:.
m y  lata -później mk-a-zalio -się n-icmóc-cfcie i-eh itłu- 

•nwizenue Jean -Raniła -dh-lirHewolia-oh i .uprizys-feipaiilo ito 
•arcyd-zkii-o Hłteraitniry poWt-kicj iszcrsizeniiu ogółowi 
.--z-w--, jzlkif-ir-iu. P-o incikiu. aiwięc |wil922 -r. n-d-a-l-o- się po- 
*ęłąfc\vni n',-o!;-lki;enini Piklion-ić iwyd-aiw-eę Biou-n-i-era -do. -za- 
mÓYtton-ia ipirz-cIkilaKliu ..jChiloipów” m niaijllepsiziej itłunnia- 

-jiaitaą. poł-ind-a tSmw-eaja, p. W-esitwr, Pfeiijąccg ipioid 
IMsnCioniimtni -E. AYeer. Pibnwwzy Itom ij-eij itłinma.ozenia 
-ulka-zał -się -na póilkaich Ibsięgaireikiidi a iko-iiicieni 1-921 ir. 
i byłby mi-c-że- unie docrz-elkał isiię -całości- iprz-elkliaidu, 
gdyby ciiel-Ipówitórny, iteiraiz jjmż -einitnizjastyciany arty­
kuł prof. Bocka., kiłóry ma.awial „Ohiliopów11 opopeą go- 
*dną najiwy/j.siae-go- oóznaaz/jinja. Ta  op-inujia. iwiplywowe- 
go krytyka, pioirnsizyla isiziwieidzlkiiago -wydiaiwcę -i skto­
ni ka -go -d-o iwyd-nulkioiwani-a ip(oiziosfa-łycih -trz-ccih uzęści 
„Ghilopów" -w oi-ajgiu ilait-a ir-oku biieżą-oegio.. -W ityni też 
cza.sie izaiozeto icioraiz icrzęści-eij imów-i-ć o  ik-anidydat-uirize 
Rnym-on-ta id-o -na-girody Nobla.. iMiiał ,om jednak niellaida 
iprzeciiwin-ikorf iw ipjsanau langielirk-im H-andyni, :w au- 
itorce norwelkiląj -Unidtset -i- Włoszce .Deleddy. -Ert-o- izn-a 
(wpływy Angil-j-i- li ijflj Tiitteiraituiry ł  -natulk-i' na itiultojszym 
iteneniie, ten izroznanie łatiwio. jak igrożn-ego im-iał (Rey- 
mion-t ippzec-i;wnika- -.w Hardym. A  jednak -zwyciężył! 
Zwyciężył idóait ego, iże piz-emówił majs-illnieg ido- demo- 
kratyciznego idnicha iSawecjli-, iże jego powfeść ohił-(»pslka 
.stała się praeiz (potęgę ijegoi italen-tu -epopeą, że ita. isdłâ  
jaka bije iz jegio- arcydziieła-, idlziała odżywiozo. i  izlba- 
Wien-nie na każdego, kto izna (wantość duiohoiwą. i- ma- 
tenjaflną, itkwiąeą -w każdym -c/hłopiie baz iwtzgJędu ma 
Ito, -jnka larodiziła g o  iziemia. Nagradzając iSailly Plrnid'- 
hama. -Bijomi-ona., -Mfetraila, -Oandiuacż.ęgo, (Maeteirliiln- 
>dka, iśelmę -Lagerilóf, Anatola Pramcie‘a i !Sdeink;iiwwi«iza, 

'•sę-iziowie -r-itiockhialimis-cy przyaria/wa11-!' tym pisairzom 
-nagrodę ma -całokształt Łc-h fiw óirciziości. W  tyfti rofkiu 
mwieńczyli lałotym ilauirem jedno tytko ffisłeto i  -ta 'je­
dna iksiążka przemówiła do. ni-dh tak ciilniec -że prze­
ważyła (Wszystkie inne rwjpłyfwy li oddala palmę ,-zwy- 
cięstrwia -Reymontowdi. (Kibdy -zaś izapa-il iwyirck cała

l>ra--a -iz-wr-iir/Jka ibtiz iwyjątlkm. izło-żyih# .jed-noanyiśliny 
h-ol-J .ri.a-i'/;,‘'niai phamzowi.

-Mam W-zed sclbą 120 iwyctimków iz dizieinnifców s-to- 
le-c!anvcih -I ii-rowin-cijo-nal-nych. -Nawiet na najda.liszej 
•palmowy, -o-.lileglej o- -t-rzy daił -dĄógi o d  19tO:dk.tolnm.i, 
;wy>itairan-o się .-o portret y Reymonta .i n-mi-eŁiacziono na 
nacffltlhem  iniiejac-uScgo Iżyotoiryy i iwyozcmpnljące 
spr-aiwioEi-laiuia 17. ldioitycliiciaasoivvt'ij idlziahiiłinoścli literaiC- 
Ikiej. Powy-wlliekainio -g-lzi-eś, z jalkiicfliś pn^fcwjecaniytcłi 
-wydań ip-odobiiany anitoira. iz ir-o-zw-i.ciliinzioiną -ciaąpryną d 
'diingą bronią, jafcgidyby iz -tych Jbaisóiw, kiedy 10 Rey­
m on t siadywał iz Jadom Anugrast-em Klis-iideWilkim, 
iStaffem  ,i n iż e j fód.pi.-anymi iw -Cla.fife de Pan-theon 
pr-zy -B-oui-ewan ItiSt. tM icM  -i n ia irły f V  -parjiskim  ,N-oc- 
'tamibuiłe -o Jafitfśinem iwoseAti nv p o lsk ie j, idymnaj k a r -  
czanio!

-Nie brakł-o- lakże- karykatur. Nya (DagOBgft A13ohan>- 
da aumi-eiścite. d-oi-kionalą Ikaryka/t-uirę Reymonta-, itirzy- 
miąjąiciegio ipofkiaBiy 'w ió r e k ,  napełn-iony s-zwediaki-eani 
ikorom-a-m1:. :z wiarsizykienn, -kiońcizą-cyim (4ę isJOdem razy: 
.,'Nlioch -żyje Reymont!" ,,Svensika. -Dagiblładt-t"1 przed­
stawiła -Reymonta iwe ifrafkn, lodibierająoegio nagrodę 
iz -rąk iSawaąji-. iZidalla raaś prizypaltimiją Biię it-ej scenie 
-z izaad-rośc-ią nic-iesiano posltaioi'. fiiizylka i  ich-emilka, Ikltó- 
rym, jak i Wiadomo, -ni-e przygnano iw tym (roku ża-dtnoj 
nagrody.

,W prasi-e codziennej góruje naitatirafliinie airtjfkuł prof. 
Bodkhi iw ,jSvenska Daigblaid-et“ : Technika Reymonta 
pnzypom-ina (Srancniski mauruit afliiiztm tak edltnie podkre­
ślony nip. iw .(La itorre“ iZolik (PoKfci- piisairz jednakooco 
(wzniósł się iwywej -w opisach życia- cldop̂ kilegiO' d nuićal 
raz po irazai niderzać iw si-rnmy cizysitej (ptoeizji. PorwŁećć 
jego iwzrasta- bez iżadn-ej Rizitnozności ido n ozmiarów e- 
popeiL. PtodBtki chłop tz iw^zystktemi' isiłabuśc-itumi i  'wa­
dami staje przed oczyma. myt-eMka, jako .tiajBdrow- 
sza -i najlepsza ctzęśó naredn -polsk:ogo, izyislkiując sobdo 
ogóJlną (sympatję. Cieszymy śię, mólwii prof. -Bóofk, że 
n-ajwyższe odizinacmenię l-irteradkLo przyznam- praodfrda- 
wioiolciw -odrodzjonej r fwołnej Roffiski. iKseidy Akade-



J*r. 21-8. „aONlEC KK AKOW SKI" •>.-S <Jy

PricsIlCBic gospodarcze w Polsce.

Zerwanie rokowań o likwidację strajku
w przemyśle włókienniczym w Łodzi.

Łódź. (A W ). W <worai odbyły się dwie narady w 
sprawie likwidacji istrajfku w przemyśle włókien-

TEATRAUA.
WA NiDA SIE MASZKOW A W  AMERYCE.

Wanda SLemaszkowa, znakomita artystka poldka, 
bawi obta nie w Ameryce. gdlzi© siporJkała się Iz nad­
zwyczaj sorctoeizia-etm przyjęciem zie strony -Połonji tam 
tejsizei}.

Z PUD ZNAKU ESKULAPA.
SERCE W  MÓZGL.

Organizm o awóeh sercach.
W wiedeńskich Li.hoinaitoinjaoh lekarskich dokony­

wane są obecnie próby z transplantacją serca z jed­
nych osobników do drugich.

Doświadczeń dokonano na żabach. P^zerransplanto- 
wano żabie serce drugiemu osobnik, w  i zaczęto ba­
dać organizm o dwóch sercach. Okazało się po pew- 
nym czasie, żt strona, w której było umieszczone no­
we serce, zaczęta ma nieć. Powodem był niejednako­
w y rytm dwóch serc. Gdy to usunięto, osobnik żył 
normalnie dalej.

Następnie umieszczono serce w mózgu żaby. Żaba 
■okazywała (wielki niepokój, (rzucając się nieimitaciiiig. 
w lakiww.rjum, -ąsodiczas gdy jej towarzyszki .za-chowy- 
•wafty się spokojnie. Bo. pewnym czasie organizm zo­
stał zupełnie zniszczony. Doświiadczenie to odbiło się 
specjalnie na układzie chrząstkowym, który został 
znfiszc tony.

Lekarze .wiedeńscy przypuszczają, że doświadcze­
nia te będą miały znaczenie dla medycyny i chiirurgji.

Sztuka w życiu cod?iennem.
KGNKTRS NA W ZORY OZDOBNYCH 

TE LEGRAMÓW. 
gratulacyjnych, kondolencyjnych, imieninowych

i jubileuszowych.
Towarzystwo Czytelni Ludowych w Poznaniu ugła 

(Sza Konkur- na -wzory ozdobnych telegramów gratu­
lacyjnych. kondolencyjnych, imienir.rwych, jubileu­
szowych itp., wyznaczając trzy nagrody, a w: i sza 
100 złotych, 2-go 50 złoty ch, 3-ti.a 25 złotych, z tom, 
że Tesizity nienagnodzonycih za-tr-zJega. sobie T. C. L. 
kupno nadto 7 projektów po cenie 15 zl.

Treść: Altegoryriziiu. hisitoryezna, djjniaimentyika-, nio 
tywy 'sżtiuki *o.-»owa:uej z wyłącizenitetm fut-uryzmiu i 
fcubiizmn. Format cm 25 razy 30 do. 30 razy 40 cni. 
We wizór mu>L być włączony odlziniaoizaijący się napis 
Towarzystwo Ozyłtoilni Ludowych :w Pfoznaniu. Wizo- 
i y i aiaizwiiwka autorów z godłean należy przysyłać pod 
ad/r,esean: Tow. Czytelni Ludowych w Poznaniu, pl. 
Wolności 18 do dnia 19 grudnia 1924 włącznie. Jury 
odbędzie się dnia 20 grudnia br.

m ja wieńczył.), Blt-mki-cw-toza. inłe było jeszcze. państwa 
poWkiego. Tak -,u eiy (zarówno w flJtaeih poniżenia,, jalk 
i  tfiumfu* iSiąwecija diała wyraz Swej *yun|paintji i auzma- 
nia dla utiaiłentowantipo (narodu polskiego.

Artyikn.ił ów. obejmujący poza item óbsizenią łacinę 
(twórczości- Reyimtatu, powtórzyło iwileJe pism prowin- 
cjoauBnyełi.

„iSloekhollm.- Dagbilad" nazywa- (Reymonta wielkim 
epikiem noiwoeaesnyini. Literatura- (pofaka ma dwa. iwy- 
M k ie  narodowe 'dzieła.: ,jPiaina- Tadeais.aa" i .yCMot- 
pów". Jest ito z Ikrwi i- kości- fepopea polska., !kltóirą. po­
równują mfiektónzy JO. Homera. Już sumo izaisito-nwa- 
nite tego- miernika- -wskazuj-e.. jak iwytsoflao ceniona jest 
szttuka Reymonta.

..Dngens iNyhatier” jąaKtaiwja Reymonta z 1 rnn‘om 
i  Hamsunem. U (Durnia są. iremiinitcancje istaroiżyitin-yicłi 
tragedji hiwtorycizinyaU. ai Reymonta aieminisicem/cje 
Hoanera i Heizyorksa. .jCllglioipi' ■ są dziełem naronaflfii- 

^tyioanem i. nowoczesnem. Jednakowoż ipo.uwąćfleaii Eldh 
jesrt bomeryckt iberofem i gómraotatuy 'idealizm. łlcy- 
fcioint ma prawo Tk> niiagroidy NioMia .za to, iżie tz ico- 
dzaeninej .często ł«mdinęj -waOkT o byk, wydióbyiwa naj- 
caysttisrzy alkoird d maisftiraga go  na dar nieprzepartego 
cptymiznniu iżycia. Jeisit ito ponwiik dtla iia.no.du, który 
ciemplał /w łacJunanacih i  g-l;oidiO'wa,ł, a. mimo to' iziwy- 
ciężiał. Jewt ito flpśćjfc-y hołd, izłożony RołNce JjtóińSo- 
nej i izmai tiwydbwrstatej. iPoOenoe> nie izbnoijnoj i żajimeu 
chwiały, lecz .pracnjacej przy {pBnigu k (umiłowandeon 
Eieani f  pokoju. \L całem toż izadoiwoleuiem sn-wierd-za 
ów dizdemnik. że ten* tak iprawtdiziiwiy (praekfertaiwócaiefl 
In dni poykiego otrzymał nagrodę Nobla,

SoajiailtiBityaziny .,Socdal Iżemckinajtem" (trochę się dąr 
&a, że (uwieńczono .lanrreni Nóbla. Łfefortję jakiegoś tam 
chłopa, Ikitóry możie pisać nie umiaił. a rząpoanindano. p 
tyki tak potężnycih piieiwmoh (robotnika faibryozmego. 
iMłmo1 to jednak nie (zaprzecza się, .że nagroda Nobfla 
■diOertała tarę w  dobre ręce.

Stoktboflm. A. W.
•^DofcończeaGo nastąpi).

łoriisi soiwilecikiej, .jak pisae .iSaiwiockaja Biełaimś". 
skazał na karę śmierci przez rozstrzelanie b. oficera 
wojsk polskich, Sablińskiego, flioniliioidzącego a. miej­
scowości Łanceiwiioze iw pow. -wileńskim. Sa.bluisiki- iw 
dro.dze powrotnej -ze Smoleńska, gtteie -baiwil u (kroiw-

Wilno. (Tell. iwł.i. W  miarę wzrositu (Cizynnifcaw na  ̂
-c.jonaksitycianyali na Białorusi sowieckiej coraiz sil­
niejsze występują tam pretensje do Wilna, mimo za­
wartej umowy litewsko-sorwieckiej % 1920 r. Osftaitni 
numer Organu •-ifl#t?cl»białotr'i«(kicig-o .ceintralnegio ko- 
miitetu MfHiiockaja: Bśeldfuś11, aaannęjjżkiffij a.rtykiul 
wstępny, iw łctórym lośwSaiduza, że 
Litwa na pomoc Rosji sowieaitiej w  sprawie swych 
pretensji do Wilna liczyć nie może, gdyż -jedyne prawa 

do Wilna i iWileńszicizyizny ma lud ibdałoruski.
-Dapóki- iliud ibiałoiruski Ibyd li>oila*.icianie toi-emym, Li- 

'twa--mogła powtoJywiaó^ię -ph.. .prawa. łii&toryfianjjy:: 
Obecnie «yitu;f;"ja cauiciwfła atóa zasadn-ib îo... „Zamiast I 
kuikucfco-kiiiiędizoiwrfcLeij Li-t-wy na iwidoiwLuę iwy suiwa j

Rezul-tarty, mniej wdęcej, jK>mysln* które osiągnęli 
u-caeni euirotpejscy przy' próbach fabrykacji sztuczne­
go -złota, drogą (zamieniania nań żywego srebra, nie 
dają -pokoju Ameryk-ainoaifi .pirzyziwyiczajon-ym ostat­
nimi czasy do iprzoidowanda w# iw izy.stkich dziedzi­
nach przed mtejfiiucaml „starego" świata.

To też, ;jak -doaioszą z Nowego Jorku, .podjęte tam 
.zostaną niebawem. «winicjatywą największego pisma 
•t-ec.bn.i-Ciznego w Stanach iZjednoczoinyioh „Sciemitńfic 
Ameriican., próby, miająoe na -celu przerabianie ży­
wego srebra na złoto.

Za punkt twyjśda- uezonyjn amerykiaiykinj dłużyć 
mają metody u-imniiackiego uczonego prof. Miethe, 
któremu, jak wiadomo, udało »ię -tą -drogą zdobyć

ROZM jj ITOSCK
OCIEM NIAŁY Z PR ZYC ZYN Y BO LSZE W IK Ó W ".

Niezmiemii-e przytkry epizod razegnał się w swoim 
.ozaśiie -wie iwlsii Magwi tjw Lulbelskiiemj na prawizuryaz- 
nej scenie rtoaitaiu amatarskiiego. Sdkoja teatralna miej 
sscowiegio Kola -mtodizeży wiejskiej wgataiwiła popu­
larną sztukę prapasandiow ą pt. ..BK>i-.zewićy“ .z wszeil- 
kiemi olkcesorjami, a m. ia. iz prawtdiz-iiwieâ  stmzela- 
niieini z prawdiziwyoh kairabinćw.

■Wśród biorącytch u-d-zóiał w przedstarwi-eniu amato- 
nów grał jedną tz ród niejaki Józef Kycia, młody czło­
wiek, ciemny na jed"ito> dko. W momencie, gdy sztu­
ka wyniaga MtmzdLania z karabinów-, drugi amator Jam 
Kamała strwltł tak nieostrożnie, że trafił Kyaię w 
zdrowe oko, powo lując ciężkie obrażenie oka i oczo­
dołu.

P o  sześciomiewięciznej kunaoji w  szipóitału Jana Bo­
żego w  LuiWnie, Kycia wzroku nie odzyskał, tracąc 
całkom icie drugie oko. Młody cztowh k został oedem-, 
nłałym kaleką bez żadnych środków do żyda.

R.ADJO W YBAW IŁO  Z KRYM INAŁU.
Niadarwno odbył się w  w  ęzienmu we Filodeikiji kon­

cert więźniów. Ponieważ w pobliżu ustam-ttouy ibyi

się na podwyżki i nie uważają, by mogli znriemć 
swe stanów isko. 

Podczas konferencji z  robotnikami w zyw a li ro ­
botnicy rząd do nacisku na kapitał.

sztuczne .zlono pnzod niedawnym i-zWąm. 'Lu :zwy- 
kłym sobie iKRsipiec-hem izamierza.ją Amerykan k  -prze- 
prowadizlć swe -dioświadcizeiiia. .najdalej w (ciągu dni 
160.

.Szoz-egółna uwaga ma zostać przy- nieb izwiróoomia: 
na dokładne Obliczenie ikosztów trainsformacji ży­
wego srebra na najsiz-laeliertuiejiszy z metali oraz ma 
oznaczenie terminu, w którym 
„świat stanie iwobec miebetzpiec 'eństwa tabrytkacjt 

taniego złota", 
jak się wyraża odnośmy ik-omunikat.

I -rzeczymiśc-ie, podobna falbryika-cja. sprowadziłaby 
rewolueję. ekonomiczną, której skutków -ni-cj odob.^C

aparat odbiorczy radjo, przeto -tysiące Amerykanów 
miało sposobność podziwiać koncertującyrah więźniów. 
Jeden z nich -potrafił swym pięknym głosem do rego 
Stopida zacluwycić ^htcłiaazy, że 'zaraz po koncercie 
setki telefonów zwróciło się do gubernatora Pensyi- 
wiamj' z prośbą o ułaskawienie więźnia. Gubernator 
■przychylił się do prośby obywateli i kirował .skazań­
cowi resztę kary.

BAR NA SAMOLOCIE.

W AngOji buduje się nowy (typ samolotu dwuskrzy­
dłowego, o sile 1500 korni mech., w  którym anajdzi* 
pomiesrzuziemie 24 pasażerów. Dila uch będzie urządzo­
ny -wspaniały salon i bar. Samoloty (kursować będ% 
na linji LomidjTi-Paryż.

SZCZĘŚLIWY MINISTER.
Angielski minister handlu, Sir PhiLipp Lloyd Grtom, 

odziediziicizył no awej źonae iniljomowy spadek. Mas’ 
jednak przedtem spełnić jedeai warunek: zmienić nfii- 
gwhłko na óhiniMf-Lisfter. Spadkobierca kwd Masihaitt 
dorobił się majątku na mydle i Jlatęgo może 'kazał 
zięduiwi przemydlić nazwi'sko. Któżby jednak z „ide­
owców" ziasroauawiał się dłiuaej nad tom, czy zmienió 
firmę, tenłhairdiziqj- jeżeli idea wcfela sdę w-... mii jony.

niczym ]Xid piizewodntctwęm generalnego inspek­
tora pracy Kloihtta. Podczas narady W obec niemożności dojścia do porozumienia,
p izem ysłowcy oświadczyli, że n ie .mopo zgodzić koiuerencjs pojednawcze narazie przerwano.

Z raja komuaistyrznsso,

Mśi D9 W  i ifiiera ęiisli®«Hitt.
Wilno. (Tel. iwł.). Najwyższy stiryibumał isądowy JE i a - nycli, pochwycony został na granicy przez straż taol- 

sezwicką i po dtuższem wdę l̂ieniu w .Witebsku sta­
wał obecnie przed sądem Ibolszewickim, który zarzu­
cił mu służbę wywiadowczą z  ramienia ekspozjTury 
wojskowej w W iln e  i skazał na karę śmierci,

lmi, -k «y  la  jego ykórę irefjokitai|,Tc. .paprzct.rąca że­
bra.

Odkrycia 1 wynalazki

t a  o W iii Mmi silni tt.

sobie nawot w  jprzyMiżemiiu iwyt orażw!

się nowp^cizynnik anasy ipiacującej Bialwusi- 'zacłuoKf- 
nftlj". W;reis0cid̂ l.̂ c(w-Łeidka|ja Bieloiruś" izaiznacroa, że 
„Litwa ani w  drodize orężnej walki od Silnej iPoisld 
Wilna nie wyrwie, ani też nie zdobędzie go na drodize 
dyplomatycznej. Tego można- ibyć pęwimn. Piiawdę 
-tę po trocłiu .aaic.zynoiją ró&niiieć sami poliltyc-y. litew­
scy. Daje się już .zauważyć wśród mich rozoziairawar 
u l i? i  smitt.c-ik z  powodu roawiiauyrti nadziei".

Spór Ibiałorar-kot-iliitewsiki bardzo iiirzypounina przy- 
s-lotwfawą. kłótnię o, islkórę inłediawietdzia, który izdrów 
i silu?- niejednteanai [kundlom i i niejedinemu ś>yśfirweP
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K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

środa: ,Spadkobiercy".
Czwartek: „Krzyżacy".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Środa: ..Marjetta".
Czwartek: „Marjetta".
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota jpopoł.: „Maa-jełta1' — wieczorem: „Hrabina Ma- 

riea".
REPERTUAR TEATRU BAG ATELA".

Środa: „Wstydliwy huiiaka".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Promień: Oasi Oswalda w  kwmedji „W  noc poślubną".
Reduta: „Miasto rozkoszy", dramat erotyczny w 10 

aktach.
Sztuka: „Królowa niewolników"; dramat w 12 aktach.
Uciecha i Zachęta: „Tragedja domu Habsburgów", film 

rewelacyjny, 2 serje, 14 aktów, w roli gł. Marja Korda.
Wanda: „Ta, która nie tańczy", dramat życiowy .w 6 

aktach.
Warszawa: „Quo vadis“ w 7 aiktach. H-ga i ostatnia 

ser ja.

Z KLUBU NARODOWEGO. W sobotę dnia 6 grudnia 
br. o godz. 5 i pói popołudnin odbędzie się w sali Towa­
rzystwa Rolniczego przy Placu Szczepańskim 8, odczyt 
p. posła prof. Wi. Konopczyńskiego pt. „Sprawa rewizji 
konstytucji". — Wstęp dla członków Klubu Narodowego 
i wprowadzonych przez nich za zgodą przewodniczącego 
gości.

WZROST DROŻYZNY W LISTOPADZIE. Komisja lo­
kalna dla badania zmian k/osratów utrzyma mila' (przy woje­
wództwie stwierdziła na. posiedzeniu w dniu 2 grudnia br. 
odbytem, i i  koszta utrzymania- rodzin pracownicy, ych 
wiznosłv w miesiącu Listopadzie br, o 4 j27 proc.

ZNIŻKA CEN MĄKI NA KRAK. RYNKU ZBOŻOWYM 
.W ostatnich dniach zaizmacizyła się na krak. i-ynlkiu zbożo 
wym Wydatna zniżka cen mąiki. Przeciętna cena. 100 kg. 
65 proc. mąiki żytniej wynosi 36.50 d.o 37 zł, podcizas gdy 
do niedaiwm rwa,hala się między 39 a 40 zł. W  dniu wrażo- 
rajszynn biura aiprowizaioyjne miaglstirat-u kraik, otrzymały 
liciznie 'propozycje na kupno mąiki chlebowej po cenie 36 
do 37 zł m  i00 kg. Również proponowano magistratowi 
kupno mąiki amerykańskiej po 55 zł za 100 kg oraz naj- 
ładniejsizej mąiki rumuńskiej po 56 zł ma 100 kg. Wobec 
spadku cm mąiki oczekiwać również należy wydatnego 
potanienia pieazYiwia.

KONSULAT CZECHOSŁOWACKI W KRAKOWIE ko 
mimik,uje, iż opłaty wizowe przyjmuje tyllko w walucie 
polskiej.

ZAKRES DZIAŁANIA WIZYTATORÓW SZKOLNYCH
Jak się dowiadujemy, mianowanemu niedawno wizy,tato- 
rowi safcołneniu dyr. ginm. w  Nowym Targu, Ja.kóbowi 
Zachemslkiemu powierzono- następujące gimnazja państwo 
we.: w Mielcu, w Nowym Są,ozu (I.), w Chrzanowie, w 
Gorlicach, w Nowym Targu, w Tarnowie (I.), w Bochni, 
w Brzesku, w Wielieiz/ee, w Myślenicach oraa w Krako­
wie (I, II, III, VI). Z gimnazjów prywatnych: Dąbrowa 
kolo Tarnowa, Grybów, Kraków (XX. Misjonarze), pryw. 
żeń. im. Heleny KopMńskiiej, gdmn. XX. Salezjanów), No­
wy Sąoz (żeńskie), Tarnów (im. Or.zesizikowej), Oświęcim 
(.koedulkaeyjne miejskie), Ropczyce' (męskie I.) oraz Wie- 
liozka (żeńskie).

iW miesiącu styczniu nastąpi nowy przydział zakładów 
szkolnych wizytatorom po zamianowaniu nowego wizyta­
tora. Na okręg krakowski urzęduje w kiuratorjiim szkol­
iłem trzech wizytatorów (1 vaicał) dla gimnazjów, dwu 
dla sizkół powisizechnych, jeden diia szkół doksiztałeiająeych 
d' jeden, dla seminarjów paucizycielslkiich. Nadto, następca 
kuratora naczelnik wydiz. pre.zydjalmegio 'kuratorjum, dr 
PoSak, ma .prawo wizytowania wszystkich zakładów 
6zkolruvch w całym okręgu.

ROZMOWY TELEFONICZNE Z AUSTRJĄ. Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów w Krakowie- ogłasza: Z dniem 1 gru­
dnia br. zaprowadza się w dozwolonych rełaoijaich w ru­
chu telefonii,ciznyim z Aiuisłrją weizwanle pewnych osób d.o 
rozmów telefonicznych (avis d‘aj)pel telephoniiąiie), t. zu. 
zgłaisiziający rozmowę wymień i a. naizwóśkio- osoby, ,z którą 
życzy sobie mówić. Wezwanie jeisit- pMażne do godzimy 12 
mast %nnjegx> dnia.. Opłata ,za wezwanie jaseł jednolitą i wy 
nosi bez względu na rodaa.j zgłoszonej rozmowy 1 fr. 
50 ct.

ZAKAZ WYKONYWANIA ROBÓT ZIEMNYCH W PO­
RZE 7IMGWEJ. Magistrat wydał rozporządzenie, zaka­
zujące wykon ywanóa .robót ziemnych na. ulicach,_ chotdma- 
kach i placach miasta w miesiącach zimowych, tj. w cza­
sie od 15 listopada dio. 1 marca, a to celem należytego 
utrzymania mawlenzchmi ulic i chłodników. Przetoractzają- 
oy przepisy tego roziporządizemia kiaramis będą w myśl obo­
wiązujących przepisów.

WNOSZENIE PODAŃ O ULGI CŁOWE. Wobec coraz 
ezęściej zdarzającego się składania podań o ulgi ołowe 
w  sposób, ndeodpowiadający przepiłam Ministerstwa, przy 
pominą I z b a  handlowa i przemysłowa w Krakowie oso- 
bom interesowanym odnośne przepisy.

Podania w 2 egzemplarzach, adresowane d» Minister­
stwa Skarhu, Departament cot przez Ministerstwo prze­
mysłu i handlu, Departament DI, kierowane do- Minister­
stwo. przemysłu i homdiu aa pośrednictwem Izby handlo­
wej i przemysłowej, winny zawierać wyka® maszyn, wizgi, 
eunowców, wagę maszyn (każdej po-azazegolnte), wizgi, su­
rowców, oraz siedzibę właściwego Urzędu oełnegio. Do 
podań załączyć należy faktury, wizgi. potwierdzenia za­
mówień lub oferty zagiramozine, ryisunlki lub fotografie, 
a przy sprowadzaniu surowców, wzgi. półfabrykatów, od­
powiednie zaświadiazemie laby handlowej i’ przemysłowej.

iW wypadkach, gdy towar, który ma z ulg celnych ko- 
-reyistaćj został już oclony^ należy bez względu na to, ozy 
podanie do Ministerstwa 'Ztowtało już wniesione, w termi­
nie najpóźniej do dnia 30 od da/ty octenra, wysokość wy­
płaconego oła reklamować iw Urzędzie oelnym.

Podania o prolongatę uzyskanego zerawolenda na żasto- 
Howocie ulgi celnej ■wnosić należy do Ministerstwa prze-

Wc/zorajsaa rozprawa a-ozpocizęki się odczytaniem odpo­
wiedzi znawców na dodatkowe zadanie im pytania, po- 
cizem znawcy udzielali jeisacize wyjaśnień swego orzecze­
nia W szczególności ustalili znaiwcy, że wpłacona przez 
oskarżonego na kapitał zakładowy suma ogólna w prze­
liczeniu na dolary wynosi około 42.000 dol„ brakująca za 
tern kwota, o której sprzeniewierzenie akt oskarżenia ob­
winia Wandzia wynosi 81.500 doi. Szkoda, wyrządzona 
Bankowi przez -sprzedawamie mu przez Wan-lizJla. dolarów 
na II. emisję po wyższym kursie wyposi wedle obliczenia 
znawców 13j668j20Ó Mikp.

'Następnie przeisłuchal Trybunał świadka Marcinkową 
oraz Helenę Spratkową, siostrę oskarżonego, świadkowie 
ci jednak nic nowego do sprawy nie wmieśłk albo wiem 
o faktach dla oskarżenia względnie obrony stanowczych 
nie mieli żadnych tazpośrednich wiadomości, a jedynie 
■informacje ich o sprawie były czerpane od1 oskarżonego 
lub jego rodziny.

Ponieważ oskarżony bronił się, że w śledztwie zeznania 
jego były zupełnie inacizej protokołowane niż on je skła­
dał, przesłuchał Trybunał na. wniosek .zgodny prokurato­
ra i strony interesowanej sędziego s. o. Księskiego oraz 
aplikanta dra Bendtk^o na otkolioaność, w jaki sposób 
odbywało się jwze.stachiwaaiiie osikarżonego w śledtó-wie, 
a świadikowde ci zupełnie stanowczo stwierdzili, że prze- 
słu-chiwanie odbywało się wedle przepisów ustawy, pro­
tokół dyktował sędzia śledczy protakołantowd głośno w 
Oibe.cności oska.irónego, wszystkie poprawki oskarżonego' 
zostały uwizgłęd.niome, a isaim oSkoirżouy oibeanawiSBy się 
dokładnie z treścią każdego protokołu potwierdzał ją u- 
wagą „tak zetzmiałein" oraz właspoa-zęcznjTm podpisem. Ze 
■znania tych świadków, które oskarżony z właściwym mu 
cynizmem negował, wywołały zroizjumiainą sensację.

Następnie przewodni.ezcy Trybunału ogłosił zamknięcie 
postępowania dowodowego i oddał głos oskarżycielowi 
publieiznemu. Prokurator dr Schwarz /wygłosił dłuższe

słopada odbyło się na Uniwiersytecde Jag., zwołane przez 
Komitet iziniżenia opłat akademickich zebranie informa­
cyjne- przedstawicieli akademickich organizaicyj ildeowio- 
wy.cihowanwcizycih, kół naińkiciwyah i Centrali Brafniich Po­
mocy, które opoaviedziuło się za planem działania, paraed- 
stawonYm przez prezesa. Komitetu kod. Kotyizę.

SKANDALICZNE STOSUNKI POCZTOWE. Mieszkań­
cy mowio wyljudowamej kamienicy P. K. O. przy ul. Li- 
brówisaazyzna odnieśli się do naszej redak'Ciji. ze skargą, 
że otrzMinują pocrztę stole doijńero o godz. 1 lub 2 po,poi. 
O tej porze liistonioisz d,oc:hiod;zii dopiero do kamienicy, 
chociaż prz-eehiodffli już ileołlo. niej rano o gjl®. 9, ale uwa­
ża za. stosnwme obejść najpierw fLegma-tyciznym krokiem 
ul. ZjbJikłewiejza i na końcu uszcizęśłiiwtić dom P. K. O. 
Ze wygłędu ma to, że mieszika tam szereg hulai, dla któ­
rych rzeczą bardizn ważną jest wiozesne otrzymanie po­
czty, iprzeto. odnosimy się do odpowiedzialnych cizynni- 
ikótw, aby nakaaał listonosizican o godz. 9 najpierw odwde- 
dziić kamienicę P. K. O. a dopiero potem dalsze, gdyż 
ten porządek jest wskazany chociażby tylko na kierunek 
drogi, jaki ramo, liatonosiz z gmachu poiazty odbywa-

DRĘCZENIE DROBIU. Stwierdzono, że handlarze wizgi, 
włościanie, sprzedający (drób na. tutejs/zych .placach tar- 
goswch, obchodzą się >z drobiem iw' sprosób okrutny i nie­
ludzki, co wywołuje publiczne zgorszenie. Celem zsipew- 
ni.enia ochrony drobiu pized dręczeniem, odniósł się ma­
gistrat dio, póiieji ora® polecił komasarjaitowt targowemu, 
aby r/iwaacał hacr/ańe.jisrzą uwagę na sposób obchodzenia 
się z drobiem przy sprzedaży na placach targowych i do­
nosił wjmn,Yich celeim ukarania.

Z PLACÓW TARGOWYCH. Podczas wicKorajsrzego tar­
gu dowóz ziboża 1 siana na Rynku kleparskim był obfity. 
Ceny pozostały niezmienione; jedynie mąka wykazywała 
ten»ienoję zniżkową. Również na Rynku głównym dowóz 
artykułów spożywcizych był dostatni. Sac®egóhme dowie- 
ziofliio wielką iliość tlrob-ju, cena którego- cośkolwiek się 
obniżyła. Ceny nabiału utrzjmywały się na poziomie, po­
przedniego targu. Jedynie na placu bzicaepaństkim do.wóz 
jarzyn i .zieminfeków był ba.idizo słaby.

O MATERJAŁY DO WOJNY ŚWIATOWEJ. Wobec 
wielkiego .znacizeaida, jaikie dla hlstorji poisiodają wszel­
kie źródła parniętaikaraltie .jako bez,j»śi-ednie świadec­
twa. naocznych świadków wielkich wydarzeń, Wojskowy 
Instytut nauikioiwo-wydflwuicizy (Warazawa-Zamek) izajmu- 
j:ic się zbieraniem i wykorrystyiwaniem małerjalóiw odno- 
mzącycli się d:o historji iwiotjen, iziwnaca. się do wszystkich 
osób, posiadających pomiętaiiki i wszelkiego' rodzaju no­
tatki osobiste, dotyczące snip:id'kóev z,wiąfflainych_ z wojną 
światową, a w  sraozególniości iz formacjami polsiklemi, bio­
rącymi udiział w  wojnie światowej oraz pierwszą wojną 
polśką 1919-1920 ir. z jrrośbą o łaiskawc w^ożyczenne 
wizględnie atażeinlie iw depozycie tych mater,jałów Insty­
tutowi. Najlepsze z  miicli Instytut w porozumieaiiu z au­
torem łub właścicielem ogłosi drukiem.

PRZEDŁUŻENIE W YSTAW Y DROBIU W KRAKO­
WIE. Wczoraj w dalszym ciągu wystawa drobiu, gołębi, 
ptactwa śpiewającego, królików ł  psów .zwiedzana była 
tłumnie przez krak. publiiazmiość i zakłady szkolne, dla 
których zarząd wystawy zniżył cemę wstępu na 25 gro­
szy od osobv przy izwiedzaimu wystawy w grupach. Ze 
wzigłędu na iołbraymie zaimteresowamie wystawą^ komitet 
przedłużcd termin jej zamknięcia o jeden dzień, tj. do1 
dzisiaj do godziny 7 wieczór (środa).

Ploniżeij podajemy dalszy ciąg ważniejszych .nagród: .Go­
łębie polskie, lotne długpdizdóbe: puihar prO'f. dna Mjarchlew 
skiego — J. Stupnicki; d̂ Tplom h.morowy Tow. H. D. K. 
J. Stupicki; medal złoty prof. Poipka — S. Ziając: srebrny 
T. H. G. W. — inż. Reich. Zagranicane rozmaite: dyplom 
honorowy T. H. D. K. — Salamon i Jarma,kjawBki;_ medal 
zloty — Zieliński; srebrny — Santa i G. Stzasżkiewica;

przemówienie, w którem roztrząsając wyniki postępowa­
nia dowodowego, wykazywał uzasadnienie oskarżenia i 
w końcu oświadczył, że popiera oskarżenie w całej roz­
ciągłości.

Po prokuratorze przemawiał zastępca poszkodowanych 
adwokat dr Ujejski, wykazując z powołaniem się na ze­
znania świadków oraz zaprodukuwane przy rozprawie do 
kumerrty winę oskarżonego, rozprawiając się równocze­
śnie z jego obroną. Dr Ujejski przedstawił zwięźle cały 
stan faktyczny sprawy, przedstawił całą historję działal­
ności oskarżonego w Ameryce, działalność oskarżonego 
przy założeniu Banku, tudzież przez cały czas istnienia 
Banku aż do chwili aaresztowama oskarżonego. W końcu 
zgłosił adwokat dr Ujejski rozszczenię odszkodowawcze 
imieniem zastąpionych przez siebie 112 akcjonarjus/.y 
amerykańskich na sumę 58.000 doi., składając równocze­
śnie szczegółowe obliczenie odszkodowania do aktów są­
dowych.

Przemówienie swoje zakończył mecenas Ujejski naatę- 
pującemd słowami,: Jako zastępca poszkodowanych poczu 
wam się do obuwiązltu złożyć jeszcze wobec Wysokiego 
Trybunału uroczyste zapewnienie, że słowa potępienia 
dla oskarżonego, które padły na rozprawie z ust poszko­
dowanych, słuchanych jako świadków, nie zrodziły się 
bynajmniej z nienawiści, lecz były to słowa szczerej pra­
wdy. Ludzi ci prości nie składali swych zeznań w wyszu­
kane frazesy stylu, mówili oni swym prostym i szczerym 
językiem, wedle swej najlepszej wiedzy i sumienia. Nie 
przyszli też do sądu, by wołać o zemstę, albowiem powo­
duje nimi ni emśdwość dla oskarżonego, lecz żal za za­
przepaszczenie cwoców pracy długich lat. Czekają oni ze 
spokojem sprawiedliwego wyroku, który stanowić ma 
ekspijację za nadużycie przez oskarżonego wzniosłych ha­
seł patriotycznych, wyroku, któryby przywrócił im wia­
rę w sprawiedliwość.

ty — dr Bryliński: srebrny —- Kołodziej i Bryliński; dy- 
plóm uznania — Kołodziej i. Saaszkiewiciz. Gołębie opa­
sowe: dyplom honorowy T. H. D. K. — dr Berski; me­
dal złoty — dr Berski; .srebrny Podsadeoikd: list. .pochwal­
ny — Koroleiwic-z.

Króliki: .medal złoty T. H. D. K. — Rettig: srebrny — 
Rettig; d.yipliom uznania —- Rettig i Czerwińs/ka. Indyki: 
medal srebrny — Wimtmero.wa; dyplom uznania — Gło­
wińska. Gęsi: medal zloty T. II. D. Warszawa — Czer­
wińska; srebrny T. H. D. Kraków — Wimmenowa i T. 
H. D. Lwów Schanidtoiwa. Kury: djpłom homwow.y T. 
H. I). K. — Czerwińska i medal srebrny plus 350 zł; me­
dal złoty T. H. D. K. Wimmerowa; srebrny T. H. D. 
Lwów — Schmidtowia i Solanzowa; T i H. D. Wtirsizawa — 
Głowińska: T. H. D. Kna.ków — zaiktad Ks. Salezjanów i 
Opat,z; medal bromowy Michałowska i prof. Marchlewska. 
Kanarki: medal złoty duży — A. Bartoniic-zek: A. Dere- 
siewicz: J. Wąsowie®; St. Zając: sirebmy duży — Apro 
Józef; St. Miroziiteki; Jan Jaśkiewicz; Antoś Filip; bron- 
®oiwy — Fr. Gra.bowsika i Fr. Maciejozyk.

KRADZIEŻ GOŁĘBI POCZTOWYCH Z SALI WYSTA­
WOWEJ. Jakiś nieznany sprawca sdca.rdł w nocy z nie­
dzieli na- poniedziałek ze sali wystawowej w Domu Żoł­
nierza Polskiego przy ul. Mogilskiej 8 gołębi, pocztowych 
ze znakami: orzeł poLski i cj-framd 23a, 36.

POŻAR W KAWIARNI. Wczoraj wieczorem wybuchł 
i pożar w kawiarni „Astorja" przy plantach Dietlowskich, 
j który powstał wkutek porzucenia zapałki przez służbę 

na rzecr/.y łatwo- zapalne, jak benzyna- wosk itp. SzazęśM- 
wym zbiegiem okoliczności pastwą płomieni padły tylko 

j firanki w jednej z sal. Ogień ugasili dcmowmcy przed 
przybYciem strażv pożarnej.

AMATOR PERSKICH BARANKÓW. Do właściciela 
składu futer Arona Bingera. przy ul. Grodzkiej przybył 
nieznany miu mężczyzna celem na-bricia perskich baraa- 
ków. W pewnynn momencie osoibnilk ó,w skorzystał ® nie­
uwagi właściciela, składu i schował pod palto 20 aztuk 
pmikieh baranków, wartości 1000 zł. Po chwili' jednak, 
gdy osobnik z łupem chciał opuścić lokal, właściciel spo­
strzegł kradzież i skradziony mat er jął zdołał od złodzieja 
odebrać; złodziejowi jednak udało się bezkarnie umknąć.

BEDNARZ W ROLI URZĘDNIKA MIEJSKIEGO. Nie­
jaki .Andrzej Łazarski z zawodu bednarz, który widocanie 
chciał się na. obecny czas postu ,w łatwy sposób zaopa­
trzyć w śledzie, podszył się w piórka urzędnika magistra 
ckiego i w tym charakterze dokonał rewir/,jj w jednym 
rzo slkładóiw śledizi na Kazimierzu. Sz.tucr/ka się jedraaik nie 
udała, gdyż ,.uirzędnik“ zasłał zdemaskowany i a.resizto-
'WU131,V.

UCIECZKA 4 ARESZTANTÓW Z WIĘZIENIA. We
winześndu ba-, zibiegl z więzienia w N. Sącizu niejaki Antoni- 
Baran wra® z 3 twtorzysrzami. 1'ciiecizkd dokonali w spo­
sób sensacyjny, albowiem uciekli poea komin, _ W tych 
dniach udało się policji krakowskiej a.rosz.twwie Barania 
w  chwili, ®dv się wałęsał po plomtach krakowskich.

ZBIEGŁ Z ZAKŁADU DRA BUJWIDA. Przed kilkoma 
dniami' .zbiegi z zakładu dra. Bujwida Stanisław Skalski, 
pacjent. 8 lał liczący, rodem z N. Sącza i Aotychcizas nie 
■powrócił.

Z OPERETKI ^NOWOŚO", Rajska. Dziś we środę i
jutro we czwartek po cenach całkiem zniżomych „Marjet- 
ta‘. W  sobotę prem.jera ..Hrabina Mairica" Katonana, ope­
retka ta obecnie jest sensacją na wszystkich euroipejskich 
scenach. Prześlicizina .muzyka, intteresująpe' Libirettoi czynią 
operetkę tą napopułarniejszą i- wszędzie stanowi „olou‘c 
sezonu. Główne role kreują pp. Kraimerówma (Marica), We 
sjołowrtki, Pitoraki (junjori Cybulylki, Berski, i Rewski. 
Reżyaeruje dyr. Piłarski Dyrygiuje St;. łfezoziah. Nowa 
-wystawo. Prześliczne tualety damskie według najnow­
szych wzłorów paryskich. Oryginalne looefcjuimy ■w^®e|r" 
skie. Dekoracje pemdria ant. tnalairaa Gerlacha.

mysłu i lianditu. .Opłata stemąłlowa wynosi od pierwszego 
ęgizennpla.rzia podania 2 ził, od dTugieg-o egzemplarza i od 
załączników po 40 gir. Następna koi-esjuondeinc-ja opłaca 
stempel po 40 gr.

O ZNIŻENIE OPŁAT AKADEMICKICH. Dnia 28 H-

j dyplom nznania - Salamon,. Gołębie kirótkod.zióbe: dy­
plom honorowy T. H. D. K. — Sizaszikiiewie/z; medal elo-
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z SOKOŁA. TiWa-rayaHwo gimnastyczne .Sokół w- Kra­

kowie przystępuje w bieżącym sezonie zimowym do zor­
ganizowania Sekcji narciarskie ji łyfcwiaisikieij. Zgłoszenia 
do Sekcji przyjmuje się <x> iz-iietiime w karueeiarji Sokoła 
w godzinach wieczornych. Przy odpiowiiedniej ilości zgło- 

• szonycih uzłorików do Sełke.ji narciarskiej oagatóziuje So­
kół w czasie świat Boźejgo- narodzenia kurs narciarski w 
Zakoparem. Na borze ślizigaiwlfcowj-m ma bofefcu Sokoła, 
który powiększono w tein roku do iwiełJkości podwójnej 

1 udzielać się będzie nauki jazdy zwykłej i sztucznej.
iW piątek dnia 5 grudnia br. o go>clz. 5 popołudniu od­

będzie się w Sokole krakowiak im uroczystość św. Mikoła­
ja dla młodzieży (‘'wioząiw j się w Sokole. Na program 
próc.z zjawienia się św. Mkolaia w ©toczeniu ammłów 
odbędą .się ćwiczenia obrazowe dziewcząt 1 c.hłopeów w 
taikł muzyki. Nadto członkowie grona nauczycielskiego 
przeprowadzą m  ogółem przybyłej młodzieży różne gry d 
zaibawy. Do ćwiczeń przygrywpe będzie orkiestra. Dary 
iJrzemiafzone dla dzieci przyjmuje kanicelarja Sokoła do 
dnia 4 grudniu w Rodzinach od 6 do 8 wieczór. Dany za­
opatrz one być muszą imieniem i nazwiskiem dziecka, k-tó 
renui dar ma być wręczony. Wsitęp dla dorosłych 1 zł. 
dla młodizieży bez wyjątku 50 groszy.

EGZAMIN POPRAWCZY tych eksternów, .któiizy skła­
dali ega. dojrzałości w jesieni 1924 w Semii.a.rjum naiu-.z. 
męsnieni w K-akowie i otrzymali pozwolenia pppra.wie- 
nia noty z jednego prze i miot u. odbędzie siup dnia 9 lu­
tego 1925. Zgłoszenie w Dyrekcji pisemnie lub uKa/nie 
dn 31 stycznia 1925 r.

ZWIĄZEK OKRĘG. T. S. L. W BRZESZCZACH zwo­
łuje na dzień 7 grudtM br. 1. Zjazd powiatowy T. S. L. 
dla okręgu zatottik.iefo. .który odbędzie się w Zaitoifc? w 
sali R idy miejskiej o gol/.. 12 w południe. Konieczn:! 
jest obecność (lęłegatów Kół T. S. L.. Gromi nauczyciel­
skiego. jakntsż i przHisąuwfbiml U-zęlćw gminnych-z po­
wyższego okręgu.

ŚW. MIKOŁAJ zgłosił dwmtaa lanii.r.kiî gn Kola T. S. L. 
gotowość ulwie izania (dzieci w K r a k o w i e  w dniu 5 i 6 
grudnia, o .ile prztoUe-m radzi es. '/głosizą chęć przyjęcia 
Go i ułatwienia- Mu odwiedzin. Adres: Akademickie Koło 
T. S. L.. Dom Akademicki. ul. Jabłomiowjflkich .10, II p. 
gała 39. e>.l jy.ulz. 2 do 3 popołudniu.

ZEBRANIE NAUCZYCIELSTWA KRAKOWSKIEGO 
w  spraw ie retouw i o lata służby odbędzie się ,\ce c-zwar- 
•teik 4 gru.rlr.iia br. o gecłz. 5 w  Stowarzy w.-eniu naucz, 
chrześy. ■mtjwjl. przy ul. K a rm e lick ie j 32.

 xox-----

RUCH W YDAWNICZY
SZUPKA HARCERSKA JERZEGO BRAUNA. Nakła­

dem księgarni Towarzystwa Szikioly Liniowej w Krakowie 
wyszła w tych dniach .jSr/sflpka Harcerska", młodego i 
utalentowanego poety Jerzego Brauna, .zavam-«f:o w kołach 
anałopoihikich harcerzy. Sziopkw ta zapełnia inkę w na­
szych wydawnictwach, dając młodzieży sztukę do gra.nia. 
pełna. żyuia i młodzipńeizej werwy be.z trud.n:ości technicz­
nych po lq.cz,omy eh z wystawą. Przez przeciąg-u-zec-h ak­
tów snuje się prze 1 piczami wid.za barwny i różnorodny 
obraz życia harcerskiego w polu. obozie^Izbie harcerskiej, 
•łroOTiażcomy jędrnym humorem i osnuty tęczą młodzień- 
cizyclf miarzeń. .Sztuka ta. znajdzie wśród mlod.o.c:aiaych 
amatorów-artystów z pewnością gorących zwolenników 
a u pubiicizniiości poklask i uziuailie.

OSTATNI (48) NR. GAZETY ADMINISTRACJI I PO­
LICJI PAŃSTWOWEJ 7ja.w1i.era icały szereg artykułów z 
dziedziny prawu. a,dmi:j,iisttaaji. Sun,orzą lu i, poiicji. Ną. 
specjalną .uwagę izash.igu.jq artykuły: Pro!. Stanisława Ku 
trzehy: Kftpwenoja ûLskio-miiemii-ec.ka z 30 sierpnia lftg-4 
r. w sprawie obywatelstwu i opuji: dr Włodzimierzu Rą- 
foro.w-ńiego: Drogi ro.zwuju saimio.TZij.du województwa ślą- 
.skiego: prof. dr A. Mogiliduklego: Prze.l>ą.l Sywilmy w 
procesie kannym: dr Józefa To-rwlństoago: Policija oby­
czajowa. Na wstępie Gazety AJmim. .i Pol. Państw. z.a- 
młeszema ż ra ry s  i portret miniisitru. spraw wewitębrzmych 
C. Ratajski euro.' State d.zialy. \Y dżinie literatura i sztu­
ka powieść Wada ot a Sieroszewskiego i ljajka Benedykta 
Hertza.

 oo-----

ZE SREBRNEGO EKRANU.
WANDA. Niezbyt Naciągający tytuł preaujero.waao dwa 

•ku AVamd.y“ . Ta, "która ni3 tańczy, zdaje się wróżyć, żo 
obraz ten będ*ie bardzo .słaby, nzecizywiitość wykaiztuje 
jednak zupełnie oo imniego. Obraz ten jest wspaniale wy- 
ii i jP n J ' Wn i traig'cilijq serc i m.iił,o.ści. Matka ł.iipychająca 
własne dwiecko po latadh, ukodiany, .tatary poślubia inną 
kobietę i tyle mwime.ntów simutnych z t.eg,o łez. padołu. 
Jedyny bohater .sjuJkojny i westoły to pi.es, budząc-y po­
dziw wspaniała t'rt-.surą. Jeżeli podkreślimy, że wyruzji- 
etości. i czystości obrazów nic- iziairz/n-cić nie można, a rea­
listyczna. gra. całej obsady *ej szłuiki_ jeat naprawdę go­
dną ujrzenia, dojdziemy do .ciekawiej ikiomlkiluzjji, że nie 
aawsze reklama i totuł ziaijK wmiają dioibnoć fiilmiu. Wy- 
świetlaiiy dodatek Otwarcie Igrzysk Olimpijskich stanie 
się zapewnie dla- wielu ̂ sportowców jedjmą .sposobn isetią 
ujrzenia w Kraitaowue -tych wielkich zapasów itainoidów.

AKCJA NA RZECZ NAJBIEDNIEJSZYCH!
Wielkie niespodzianki oiCfflekują teigo, kto waibęd.zie w 

dn. 4 i 5 grudnia na ulicach mszego miasta „pudełko 
szczęścia11 na. dzieła Siósttr Mitosierdizia ipirzy ul. War-
erŁ̂ .wisldej.

W  każdem pude/łfcu zmaijd-uje sdę pr.zjesczilio 100 gr. wy­
borowych cukrów i czekolady orm oo w 5-łem bon na 
oercme lieapoa-zianKi gwiaz/lkiOiwie, w póstaoi: maszyny do 
szycia, roweru, złotych i srebrnych zegarków, biżuterji, 
platerów, galanterji, kosmetyków itd.

Cena pudełka — 1 zł.
Niei poazlanki oglądać możnu we środę w oknie wjrsta- 

worwiem u WP. Truszkowskiego, Sukiennice 24 i w Ba­
zarze krajowym.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu”

Świat kobiet.

Kobieta -dzwonnik z katedry Notre Dame.
Mgła legend i podań. — Na szczycie wieży. —  Ko hieta-dziwonnik. —  Opowiadanie pani Herbette. —

C iężar dziwonu. —  Szatan na wieży.

iTiękura katedra Notnie Danie w  Paryżu, .której wie­
że oid eiatorysit.u lat. .przieg]ąda|;ą się w imintaioh iSekiwa- 
ny. owiania jewt mgłą .legend i podań. Od .czasu zaś 
jak gemjałny ipótsaira framouetkd opisał miloisiną historję 
garbatego dziwonmijka i cygaini î Ei-mienalldy pó.-.tae 
.diz(w:oni)iwika Notre Danie jest osobistością wysoce ro- 
liiainŁySfeną.

.Do piwdzi.by dziwioimika, iKiłoaome.j między sławuemi 
figurami satyirów, oliimer, .djaiblów i an.iołów prowa­
dzi 222 stiauyicli, tmzdBseiząaycli so łio ióy . I oijo u celu 
.wędiiówiki c zeika ziwiiadizając.ego mała uieisipodzianka. 
Myślał, że spotikti lam ma górze ńta.rego dawonnika 
z i.lhigą siiwą broidą, a znaijduje niositarą, hożą i przy­
stojną kobietę, pannę na w) leży, strażniczkę trzech 
wielkich dzwonów. Naizywa się ona madame Herbette 
i je-.t w.iiiciaką lnolialeiri-. opowieści Yiiikitosa. Hugo. 
P. zyiwiąiza.niie do (tewonuw oidlziediziicizyła paiu' Hi"-bet- 
*« .po dziadku i ajent i mówi i siwych pupilach z to­
mem maiciier.zyńdkky .ciaułoiścć w głosie..

,.W:dltki. dizwom jesit .cłioiry. stiwdeirdza .ze smutkiem. 
Gdy w im:ego lekko udemzyć wydaje zachrypnięty 
dźwięk, głnfe jego uie_ brzmi .już tak pętanie i czysto, 
jak da.winiej".

•Uderza .kluczem iw dawom. który wydaje przęśliaz- 
ny, s.rebnny dźwięk. Parni Hehbeitite mm? jiedinaik -wie­
dzieć oo. mówi. Według jej lopoiwiadań pi-zytinoizomych

,w jtidneon z pieim dizwian ma swoje kaprysy. Całymi 
miesiącami giłos .jego- jeistt zimienioiny. Tnznba. umieó 
abchoidzić-się z mm i pielęgnować go.. Ziostała dzwon­
nikiem, boi tak lełicliała. tradycja irodzimma, a odpowie­
dnie abcłioidizenie się z dzrwionean .wymaga wiełu lart 
p.raiktyki f. dtewiomieniai. Rzewny t.oin g te u  pani Herbet 
te staaioiwi diźłwiny kontraist .z roizaniairami dzwonu, wa­
żącego 13.000 klgn, o serc.u wagi tysiąca kiłiogramów. 
Dzwon zwany „Bomirdoni de Nioitire daane“ słyszeć mo­
żna. .w rzadkich ityillko okoili)Ciznioiśc.iaich. Ositahui raz naz- 
.hnzniewały .ziloiwirogoi jego poitężne tany w  1914 r., 
kiedy Pairyż .zagrożony był nawałą niiemiicniką. Od te­
go  czasu zamilkł i iwydaje tylko łcklkie 'westchmienie, 
gidy istirażni.cizka uderizy ;weń zaindizewiałem kluczem.

-Do puszczenia, w unich diziwoiimi potirzeba ośmiu liu- 
diz'. silmych. Władze koścMine chciały wiprawadzić no­
we .uriząidizenia. któie poizwioiliłyby razlmśtać dzwon 
■aapomioicą dektiryczinaści, ale zamiara tego zaniecha­
no. Nie poiawaila na to widkorwa tnadycja.

Pani Henhetite stuzeże diawonów ad dwmnasit.u lait. 
Była zupełnie młodą dziewczyną, gdy .objęła, tio stano 
iwisko. dziś ma lat tnzydiześcii. Lata młoidiości upły­
nęły jej w  na.jbłiiżsizean sąsiedztwie karniennega siza- 
taifiia, spoglądającego od wieków na. piękny, bogaty, 

I kokieteryjny iz jednej strony] razpuistny z drugiej, taik 
| iwieiki Ł głębo.ki Paryż —  stolicę świata.5,_

Z filateljt.

Włoskie zr.aczki pocztowe z r. jubileuszowego
Dzienniki mzjinfcjkie idomotłizą, że nząi-dl włosiki 'zaanidU 

T.za- dla upamiętnienia roku 1925, ma któiry (przypada 
jithUleiusz kościelny, wyidaó earję nowych znaczków 
iM>ozitcwy ch .pio 60, tłu. 50 i 60 icenitissitaaw oraiz po 
2 ’i 5 kr.

iPtrzez icały przeciąg- roiku jubiilau.-.ziowego będą 
sprzedaiwame te no.we iznacziki ipo cenie 1 t  .pół włęk- 
,-zej, aiaiż u ômimailna łeb ‘wartość. Pirzewyźka pienięż­
na. wsąd wynikająca. izuBitanie prizekazainą cent.raine-

mu Iko.niitetoiwi. .zajinującemu się urządzeniem jubi- 
ditusiau.

Na znacaikach jubiiUtis.zoiwych .oitiworaome^będą iw 
sposób iwkiltJP artystyczny: (cztery największe Cksoe- 
Kfflły Bizyiinu, a mla.noiwlicfe: św. Piotra, 8. .Maria 
Maggiore. św. Jana na Lat oranie fi św. Paiwła iza miu- 
rami oraz słony zamknięcia i .otwarcia wrót ijtibiBa-. 
.szoiwycłi.

figla rsfaio I rzeźba.
W YS TA W A  WL. HOFMANA W  PRADZE.

■Z końcem listapaida oitwamto w  salonie- Toipica w 
Pradze iwyMtaiwę idlziel aĄysty-imiailainzia Wiastiniila Hof 
mana. ma ltat.órą izlolżylk) is,;ję iz górą. piięćdizjęsiiąft ahra- 
izów iwięiksizycb koniipoiaycji, patiretów, sltmdijów i t. p. 
Z rikaizji ‘wystaiwy przjipomiinają piisma. praskie, że ar­
tysta jesit syniran Cteecta. 3. Poifci,, że jednak całą mlło- 
daść przepędził iw Knalkoiwite iw pólsfciem sśroidiawiislkiu, 
ucizęsiacizał 'do piodslkiicłi isizfeół i jako uiozeń Jacka. Mał- 
czewstkiegio (jest >czy-rtej knv,i polskim małarzem. Prasa 
wupoimTma też oiwitływie, jaki iwywarł ma mładegio: air- 
tysitę Leon Geirome Qjodazais st.udjów yr Ecołfe. des 
Beaux Amts iw Paryżu.

&I£ŁDA.
Kraków, 3 gnui.uia.

Na giełdzie efektów tendencja nieco silniejsza. Zapo­
trzebowanie również znaczniejsze, jednakże daje się od­
czuwać poważny brak towaru.

Na rynku dewizowym ruch więlcszy przy zmiennej ten­
dencji. Nowy Jonk jak i gotówkowe dolary słabsze, nato­
miast bardzo mocny Zurych oraz Praga.

Na pogdełdziu bez zmiany.
DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.

Dolar 5.18; Norwjy Jork 5.18 !■ trzy uziwarte czjeik: laon- 
dyio 24.10—‘24125; Amsterdam 209: Zurych 100.75—100.80: 
Wiedeń 7.34; Praga 15.77.

Akcie: (.Ĉ -fry w złotych). W transakcji:
Banik Pirzemysitowy 0.32—0.34
.Banlk Hipoteczny 0/55
Ziemski Banlk Kre>lytówy 0.15
Poilslkiie Tioiw-arzystfwio Handtowe 0.33
Zieieniewislkój 10.70
H. Cegielsiki Poznań 0.51—0.53
Tirzebimiiia żiolaizo 0.67
Górki 16.20
Siersza 5.25—5.40
Tepege 2.65—2.70
Polska Nafta 0.64—0.66
Elekitrowmiia Sierszia 0.25
Knaikus 0.73—0.75
GhiotLorów 5.40—5.50
Chybie 6.60 -6.70

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
iNjohel 1.75- 1.80; Nafta Krosnio 0/28; Jawrann 16.26 

.pi. bez transsakcyj.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 5.00; Banlk Zw.iązJkiit S|j>ół&k Zia- 

ro.Ukoiwyc.h 6.00; II. Cegielski Pazuań 0.52; Pia.rowoizy 0.32. 
Stoira dno wica 1.95; Zielelffiewisikii la lo : £vrardóiw 21.00;

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy (papierów polslki.ch iw tysiącacli koron auMir.: 

Bank Hipoteiczny 8.7: Siersza. Gónnieiza. 75; Silesja 18; Fan 
to 275; Gialicja 1480; Lumen 12.6. Nafta 217; ScliioJuiiica. 
260; Karpaty 212.

Z OSTATNIEJ CHW ILI.

PRO JE KTY SANACYJNE DLA WOJEWÓDZTW 
WSCHODNICH.

Warszawa, JLkW). PP. Grabski i Thugutt odbyli 
ktonierencję z byłym namiestnikiem Galicji, p. Micha­
łem Bobtrzyńskim, zatsięgając jego opiuj'. oo> do prizygo 
tiowamycłi projektów sanacyjnych dla województw 
wschodnich.

Warszawa. (AAY). ..Kurjeir Wairezaiwśki11 donosi, że 
w rządzie dojrzewa projekt wznowienia komisji rze­
czoznawców dla spraw kresowych w zmienianym skla 
daie. Do komisji nta być pawołany m. in. p. Micha! 
Boihnzyń-lki.
DZIŚ N ASTĄPI OTW ARCIE PARLAM E NTU  AN ­

GIELSKIEGO.
Londyn. (PAT.) 2 ibm. Padamont iw nawym .-ikłai- 

dzie odbędzie dziś ipoMadzenie. Na (porządku dzien­
nym wybór przewodniczącego Izby gmin. Na stamo- 
iwMao ta przesądzany jest, jiaik się iźdaje. ponowny 
iwylbór .WibŁtleya. Deputawalni złożą przysięgę w  śro­
dę 3 ibm.

Umoicizyśtość otwarcia przez królia nozipoazęta bę­
dzie mową tronową, a nastąpi wie wtorek 9 grudfflia.
W  kołach parlaimienitu ocizeikują', że, mowa królem s i
będzie bardziej niż zwykle wyczerpująca fi skreśli 
w  ogólnych zarysach program polityczny rządu na 
rok 1925.
STRASZNY HURAGAN PRZESZEDŁ NAD NłOEĄ.

Nicea. (P A T .) Nad miiiaisitom pmzasizedł straszny hu­
ragan, wyrytwiając z Loaiaeniaimlł drzewa, -waląc mury 
i czyniąc znaczne usnkodzenia w wielu budyiókach. 
Stmaity maitierjiallnc są bardzio znaczne. Podezais hatru 
garnu 70 osób odnłotsło rany.
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X tajemnic Warszawy
Aresztowanie księcia Szuwałowa

,.Niebieski ptak1' trudniący się defraudacjami szantażem i oszustwem.
Warszawa, 2 g-mtoiiia.

Od dłużę-iziego cizuwu Jwetm aiótatóryieh a"-y ^ókiraity- 
CEnych «alomótw warszawskich (był rosyjski' emigirainit, 
Włodzimierz Szuwatow. Młody, 334etaii, -wysoki blon­
dyn,
zawsze elegancka ubrany, o wytwornych ruchach,

przyjmowany był wszędzie z otwartemu rękoma.
Każdy ibołwfeim, tatio toył w  PetterSbuirgu, pamiętał o  
twairto mośc-ież gowehme waHiOny kelążąt Szauwało 
wycih.

Bywalcy oiwycłi sa;li(mói\v baudizo chętni ie otwibrałi 
swe podwoje, by choć częściowo zrewanżować się 
przed jednym z ostatnich, jakoby potomków rodu 
Szuwalowych, którego wszyscy tytułowali księciem. 
Rosyjski emigrainf-airydtdkiraita, Włodzimierz Szanwa- 
iow. sam też dość chetniie wspominając o książęcym 
rodzie Szuwaloiwych, podkreślał tza iwaze w irozmowte, 
iż  minęły czasy sybarytyzmu i arysttokratyziou i że 
trzeba się garnąć wszystkim do pracy. Książę opo­
wiadał to udziałach siwych w  rozmaitych iprzed.siębiior 
Fłwtaieh ferajiowyc.h i zagTrain.icizinyoh, o

projektach stworzenia nowych placówek, 
do 'których potrzeba mu dzielnych i nieskrępowanych 
materjalnie Ludzi.

W  to. krótkim czade książę Szuwałow otrzyma! 
moc rozmaitych ofert, przy Których podawcy 
składali księciu większe lub niniejsze kaucje ii czekali 

na posady.
Tymczasem książę ogłosiwszy, iż wyjeżdża na. kil­

ka duł zagranicę w pidmycih jspraiwaoh, znikł z hory­
zontu Warszawy i naprdżno wyczekiwano jego po­
wrotu i imtra (mych posad w jego przedsiębiorstwach.

Osnatniimi, czasy alarmujące wieści poczęły nadcho­
dzić z  Brześcia, Łunińca i  wogóle z kresów o popeł­
nionych tam

defraudacjach, oszustw ach .przez .rzekomego księcia 
Szuwałowa.

Po dłuż-zych i bairdlzO energiozinych poszulkiiwa- 
niach. po rozma Mych ^peluiiika.cih inaenyełt i molitnaclh. 
księcia odnaleziono wmeszcie onegdajszej nocy w ho­
telu 'f,Sport" przy ulicy Nowasenatoirskiej, u swego 
dobrego, znajomego- księcia G-iwa.

Jiaik się .okazuje „książę" Szuwałow ukrywał się 
przez czas dłuższy w Centralnej łaźni, gdzie stalle ma 
noc przebywał w pokoju Nr 60 i dawał eodzień ogło­
szenia w pismach, iż na wykończenie bardzo popłat­
nego przedsiębi wstwa

szuka większej pożyczki na bardzo duży procent. 
iSzuwataw. jak usta.louem zostało, faktycizmle po­

chodzi z Petersburga., gdizie -ię urodził t po. pewnych 
is-tudjaah ani .uniwersytecie, wstąpił do szikoły junkior- 
sikiej.

Po wybuchu wojny europejskiej wistąpiił tjaiko pod- 
porucizinik do airmji car-kie"} i był na. fnoncie. Po opa- 
n owaiu iu Petersburga przez boMtewlków wstąpił do 
czerwonej armji, skąd .przerzucił się na polski front 
i wstąpił na ochotnika do Bałachowicza, poczem in­
ternowany był w  Strzałkowie.

Posiadając jednak dużo sprytu otrzymał wojskową 
posadę na kresach. Tu

zdefraudował większą, powierzoną sobie sumę 
pieniędzy i zbiegł.

Mając 'dobre świadectw#.' zaproponował awe usługi 
jako konfident policji politycznej, gdzie również pró­
bom ał popełnić sizantaż. Popełniał również nadużycia 
w urzędach w Brześciu, Łumińcu i in. miejscach, skąd 
pnzenió-d się na. bruk warszawski i oszukiwał w dał- 
-szyrn caągiu, aż go wreszcie ujęto i odesłano do roz­
porządzenia władz sądowych w Bi teściu.

zeczv ciekawe.

Bitwa mnrska między rybakami angielskimi.
Z Londynu dono-zą. że jpnzy brzegach hrabstwa 

Devon rtoezomą została ubiegłego tygodnia fo*-naina
| bitwa morska międ.zy rybakami. pw hwzStym i z przy 
I -tani Start, i ich kolegami zawodowymi z Brixhan. j

Rybacy ci oddawna już żyli w ' iwDeŁk:ej nieprzyja- 
żni. pochodzącej m kmk.û einictjk jaką eobie Wzajem­
nie czynili przy połowib ryb morskich, który .jest ibh 
jedynym śro>dikiem egzystencji.

Otóż, w ubiegłym tygodniu zdarzyło we powinę" 
nocy, żie, izape,wne sikurtlkiem poirrn iki. wpłynęła moto­
rowa łódź rybacka iz Bwshaau do przystani nieprzy- 
jacieiislkieij w ysta rł i  została natychmiast zaatako­
wana przez miejscowych rybaków. Po silnej wymia­
nie strzałów karatoiinoiwych rybacy miejscowi, mają­
cy za sobą przewagę liczebną, postanowili wziąć 
sizttormem łódź oi.eipnzyjaci.ełt5iką,

Rybaczka, naiziwiłktean EMen Trout, stanęła na cze­
le atakujących, itirzyniając wielki nóż :w ręku. Gdy 
jej łódź dorta-rla lo nnotarólwki nioprayjaććiBikiiej. 

przeskoczyła na jej pokład' i. podcza-r gdy inni, aha 
kujajcy rozprarwiaili się 'z rybakami z Bnshanu, ona 
u ym wiolikinn nożem ipnziec imała (ich sieci.

Rezultatom walki było poralni.eu.ie (lfiilkumastu na­
padających i napadniętych oraz zniezcizenie znacznej: 
itońc-i siiec”

Sprawa 2ej r.ietziwykłej „wójny rw tizasie pokołjar*- 
znajdizie strój e.piilag, (oczywiście, w .sąd.zie.

Dzi.miliki amjjie|tkfc notują przy tej tapo.-ohmoścL 
że wojowmi.c.za El,len Trout jest .oizdobiotną toryfyj-lkiim 
krzyżem zasługi iza walieczność. .Zdobyła go ona w 
ten sposób, iż, izaiajdtijąc się podczats wojny świato­
wej w pobliżu miejsca, gdzie. .niemiecka łódź podiwo- 
dna zatopiła pewien tutek angielski, pospieszyła na 
ra ramek rcrabitkómi a tego statku, mimo. że na 'jej 
małej łodzi żaglowej całą załogę stanowili1: ona f  
chłopiec okrętowy i choć w  ptobCiżu <zowi(jdiowała się- 
jeszcze łódź podwodna.

W hołdzie wielkim Połakom.

Nadrenja ku czci Sienkiewicza
Kofanja. ąPA-Th 30 iz. im. sodtoył sśę tu wieJki. obchód 

ku czci. Siónlkiewk-iza, timządizony staraniem Towanzy- 
stwia połdkiego iw Nadreaiiji1. iW otodhoGżie- walęłO' iu-  
d‘ział przei-izło 500 wrób. Obecni byfl; kionsul' 'generaCny 
R.oizwaddiwi-ki, (konicwdKUwśe 'Francji, Bclgji i  Gzechoisło- ■ 
'wiacji’, jakoterż deleg-aći. (koJomji rosyjskiej i cizeelkjej.. 
Równie.ż przybył" z ',Ve:-tfa(lj.ji przods^awideł konsulla- 
ttj w OEssen. dkĄgat. polskiego, gyjiąizktu (zawodowego 
P  Niemczech, Kołpacki i  ■reprezentant' iprasy red.. 
K'U".iatiko'w..ki.

O
I 3 R B T U  I W F
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem CEHY 6GŁ0SZEH li ttńwe inieimia
ogłcsz.ń 

Rsdakoja nis odpowiada. ■ e
OBOWIĄZUJĄCE OD 26-00 M A R C A : Drobne ogłoszenia za słowo A  0.19 —  dla ptieizuknjęcych posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treieł matry- 
■KKajalnej zł. 0.12 —  wiersz milom, jednoszpaltowy zł. 0.10 —  .wiersz w  rubyce „Nadesłane" zl. 0.25 —  wiers-z mSBmetnowy po (kronice zL 0.40 —
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 —  Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. —  Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe.

UNIEWAŻNIAM Kgubiomą kurtę aw ofaienaa, 'wyistawioną 
przez P. K. U. K ra k ó w . Szopińsild M iec.zvsław. urodzoin 
1902. ‘ 1208

OGRODNIKA ąpecjalistę do kwiatów, samotnego, z prak­
tyką i dobremi .świadectwami, z mieskiazitelitą urzeszło- 
śraą przyjmie Zarząd .zamku na Wiaiwelu. Pła.ca X. ka.t. 
niższ. fuiitkc, pańsftav. z dodatkami, po. roku ew. stabili­
zacja. Zgfosłzenia osobiste w Zarządzie zamku na Wa­
welu między 9— 10 ramo i 2—3 popoł. 1207

MŁODA, przystojna, elegancka, z dobrej rodziny, nieza­
leżna kobieta pragnie .poznać panów ze sfer przemysło­
wych, o nie przeciętnej inteligencji do lat 50-ciu. Sprawę 
traktuje się serjo, na anonimy .nie odpowiada, Zgłoszenia, 
do Adm. „Goiiea, Krak.“ pod „Chryzantema".

I KIEROWNIK pow. instytucją poszukuje ładnych dwóch 
pokoi z kuchnią, elektawc.zność, pożądamy gaizJ Możliwie 
w śródmieściu. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Kraik." pod 
..Kierownik1'.

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
iecz estetyczniejsze i trwalsze.

Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykle i ozdobne wraz z bramami I furtami, jak równie! 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc.
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef, 27?. Adr. Tel. „Metalgor".

Dostawa szj'bka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

wam

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E  CHOLEKINAZA H. Niemojswskiego
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATA <1 W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku po 1- 
lercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewanla w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna iub też 
bezbarwna jak woJ“. Język obłożony. Gorycz ł kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podr̂ ac ataków;: W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
itronie tylnej — pasie — lazyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia uzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wyraioiy żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

B B = j s =  Bliższych Informaclł udziela: Antekarz-fizJolog H. HE\łQJH|VSKI. Warszawa. Nowy Świat Nr. 5. — -

Tygodnik ilustrowany d!a ludu
„Wieniec-Pszczółka"

50-2# ro k  wydawnicisiia 
isl« Disnaiewskiesc 7. i p. 

Pr^.um sraSa k u r i a l n a  1 z!, 20 £r«.

Kalendarze
tygodniowe, blokowe 
i portfel na r. 1925, 

wyroby skórkowe 
i metalowe, lustra, 

karty do gry.
M. SŁOMIANY

Sławkowska 24.

$rś/»S2¥R? uu azyua zn&ns 
.Kasprzyckiego*, riir- 

,0*0 - D s t a i i c z n i e  - Raiy. 
'ó;r,rsza*'t, Marszałkowska 
ł. 153. Zamawiać mc.żn3 
listownie. 826

M ŁYN Y uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gna 
bości dostaicza: B/T. Ja­
recki i Buki. Warszawa,, 
Hoża nr. 37. Te!. ,9£—25..

Choroby piersiowe (płuc)
leczy

Balsam Ttiiocolan flge
Jednocześnie przywraca 
apetyt, wzmacniaorganizm, 
powiększa wagę ciała, usu­
wa uporczywy kaszel i cho­
robliwe poty. Używać za 

poradą lekarza.
SPRZEDAJĄ APTEKI.

H N H IB H H B IH H H IE B
SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA 

(z kogutkiem )
znakomicie ułatwiają funk­

cje organów trawienia 
Idealny naturalny środek 
przy chronicznych zapar- 
ciach i przeciwko otyłośęi- 
Sprzedają apteki I druguarja
B B B I B B B 1 B B IB B M
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